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flonio i ~osir~elili eo podf:~08 snu 
Kielce, 16 czerwca. napastników Władze przypuszczają więc, że 

Władze policyjne w Kielcach zosta- STRZELIŁ DO DYR •. KOWALSKIEGO. ZAMACH DOKONANY BYŁ NA TLEii 
ły zaalarmowane tajemniczem morder- Kula trafiła w brzuch, p0wodując wkró1 ZEMSTY OSOBISTEJ, 
stwem popełnionem w Olkuszu na oso- ce potem śmierć. Należy zaznaczyć, a nie w celu rabunkowym. Narazie 

1 
ble dyrektora tamtejszej szkoły rze- że bandyci po zastrzeleniu dyr. Kowal-1 śledztwo napotyka na wielkie trudności, 
mlosł Ignacego Kowalskiego. skiego opuścili natychmiast jego miesz- albowiem mordercy nie pozostawili po 

1 

Szczegóły zbrodni przedstawiają się kanie, nie zabierając ze sobą niczego. sobie żadnych śladów· I 
następująco. Wieczorem dyrektor Ko- - : 
walski położył się do snu. Około godz. 

~ ;~ .. -:··· „· ·~·.~- .. · · „._. ·. 

11-ej dwuch nieznanych narazie spraw- ~ ~ e. e. • 
ców dostało się przez ogród do mieszka ~ro•no S~OjHO Hfl810r~IJ 
nia dyrektora. Sprawcy zastali dyrekto- slłoje dziś przed sqdem w l:odzi 

W czwartek 
dn. t8 czerwca 

rozpoczyna 

„EXPRESS" 
druk niesłychanie 
ciekawej powieści 
sensacyjno
kryminalnej 

p. t. 

Krwawa 
raki eta 

·. ' .• „ .: ., . ,"'"'. t„ 

Hordunoł _,eeura 
n„udolonv z H!s~panji. 

Madryt, 16 czerwca. 
LÓDŻ, 16 czerwca. I . Nocny dozorca, który usłysz~ł po- Przed czterema tygodniami opuścił 

Dziś na wokandzie łódzkiego sądll j d~irzane ~zmcry, spr?~adził policJ~· Ka ttiszpanję kardynał prymas Segura. W 

ra Kowalskiego już uśpionego. jeden z 

Smierf 30-lełniegO okre2owe20 pod przewodnictwem wice·' siarze, ktorzy mieli 1uz zamiar u.ciec z dniu wczorajszym powrócił on do kraju, 
prezesa lllinicza znajduje się sprawa zna 1 Iokalu ze zrabowanemi pieniędzmi, zna- został jednak przez władze wezwany 

mDŻ[Zyzny nych kasiarzy 41-letnłe20 Marcina Bro-1 leźlł się w potrzasku. ponownie do opuszczenia kraju. Kardy-
~ mińskie20 pseudonim „Dapacz" (Zakąt-1 Śledztwo wykazało, że sprawcy wła nał Segura nie chciał jednak tego uczy-

pod flołami po«:iqf!u na 10), 39-letnłe20 Józefa Adamka, pse· mania działali w porozumieniu z dzien· nić, twierdząc, że klimat tiiszpanji jest 
LÓDŻ 16 czerwca. udonłm „Glsar" (Włodzłmlersłla 4) I nym dozorcą domu przy ul. Piotrkow- konieczny dla jego zdrowia. Wówczas 

Wczoraj około 2odz. '6-ej po poł. na, 46„Jetnie20 Pinkusa Rulkowskie20, pse„ SKłe 58, Krzyżanowskim, które20 rów- rząd poddał kardynała badaniu lekarzy, 
torze kolejowym na Chojnach dostał się' udonlm „Inkasent" (28 1>· Strz •. Kaniow• 

1 
nłez aresztowano. Kasiarze, którzy dziś · którzv orzekli, że jest on zupełnie 

pod pocią2 jakiś mężczyzna, który zo·lskich 11) oraz dozorcy.domu p~zy ullcy,stanęli .Pr~ed sądem ok~ęgowym, maJąlzdrów. Wobec tego rzą~ wy~a polece
stał w straszliwy sposób zmasakrowa· Piotrkowskie) 58 Krzyzanowsk1ego. na sum1enm znaczną ilosć zuchwałych nie przymusowego wysiedlenia Segury 
ny. Kola lokomotywy odcięły mu głowę\ Oskarżeni są oni o włamanie do kan-

1 
włamań, dokonanych w Lodzi i okolicy. z kraju. 

od tułowia I zmiażdżyły obłe ręce. - i toru wymiany Weinber2a przy ul. Piotr &Ji!IL!W:W &iPW!!Al'.lliiim:&!':lif.la•••112n112m!M!!lllll WiifD 

:~f:r:k:.::·:::l:·:~:.:::.~.:~:·b;; I !~I!;:,:: ::::::::: : d;::ą:~:t:: 't~ f ['ta n nl1' l·11· l h 01roh ntn'Jml· n a r. r1 ~ 'l{ll 
nim 30-Ietnł Jan Dzikowski, zamieszkalytczvnku. Dostali się oni do lokalu nad ra- J u ~JU u~ Uu u. J q~ 
przy ul. Rzgowskiej 73. Czy Dzikowski 1

1 

nem ł szybko rozpruli wielką oizniotrwa 
rzucił się pod pocią2 w celu samobój- łą kasę, w której znajdowało się prze· 
czym, czy też padł ofiarą nieszczęśliwe· szło 150.000 zł., 300 dolarów I listy war 
20 wypadku dotychczas nie ustalono. tośclowe. 
Gllillmll!llilll&lllalilllllli:llm„„IRllllli ... „llliilallBllllllllll„„lllllmlllm„llm„B44QDDSlll• 

lra~iuny wy~a~ek w la~me jenlleman" 
podczas rozbiórki drewnianej 

pr~gbudówki 
Łódź, 16 czerwca. się okazało, doznat on ciężkich uszko-

Na posesji przy ul. Bocznej 10 stano- dzeń cielesnych. 
wiącej wlasność spółki akcyjnej „Dą- Wezwane POROtowie po udzieleniu 
brówka" znajduje się jeden z oddz!ałów pierwszej pomocy przewiozło go do 
fabrycznych firmy „Gentleman". Wczo-1

1 

szpitala· Na ul. Boczną zjechali przedsta 
raj w ~odzinach popołudniowych firma wiciele policji, którzy wurożyli docho
ta wydała polecenie kilku robotnikom, dzenie, celem ustalenia przyczyny stra
by rozebrali drewnianą przybudówkę, sznego wypadku. 
w której znajdowaty się składy. 

Demonsd11·an«:i splqdrowoli kilko 
shlepów.-Dwoj policjanci ranni 

Katowice, 16 czerwca. nacierali na policjantów i w dalszym cią 
W.czoraj przed południem miały miejsc~ gu obrzucali ich kamieniami. 
w szeregu miejscowości Górnego $ląs- Przodownik Duda i posterurukowy 
ska demonstracje bezrobotnych. W Biel ... Przybyła zostali ranni. Zajście zlikwido
szowicach porwfatu katowickiego o g. wa.no. Na miejsce udał się inspektor Po-
1 t.30 zebrała się grupa bezrobotnych w licji Starzyk i radca wojewówzki Pod
liczbie około 300 osób przed urzędem górski. 
gminnym. Zebrani poczęli wznosić pro- Dokonano szeregu aresztowań. De
wokacyjne okrzyki. Kilku komunistów monstranci rozproszeni w Bielszowicach 
rzucało uJo.tki o treści antyrządowej. udali się do pobyliskiej miejscowości Paw 

Bezrobotni domagali się wypłacenia ława, gdzie również d~montsrowali. Po 
zasiłków. zatem w $więtochłowicach grupa bezro-

Wobec odmowy tłum uzbrojony w 

1 
botnych wtargnęła do sklepów z artyktt 

kamienie przypuścił szturm i wybił łami spożywczemi pod pretekstem kup
wszystkie ok.na w urzędzie gminnym. Na na. Korzystając z nieuwagi kupców, bez 
miejscu interenjorwała policja, która wo- I robotni pOrwali większą ilość artykułów 
bee g·roźnej postawy tłumu oddała sal- I spożywczych i zbiegli przed przybyciem 
wę w powietrze. Mimo to demonstranci policji. 

Robotnicy zabrali się do pracy. Nagle 
obsunęla się jedna ze ścian drewnianego 
bundynku, przygniatając całym ·swym 
ciężarem robotni•lrn Jana Mikosika. za
mieszkatc~o przy ul. Glinianej 20. 

Nieszczęsny robotnik począł wzy
wać pomocy. Koledzy jego zdołali go 
wycią~nąć z pod zawalonej ściany. Jak 

ti*fiF? H wew 

Echa strasznej katastrofy statk 
Cełe rodziny znalazły śmierć w odmętach fal morskich . -

Na statku znajdowało się 50 .niemowląt i 100 dzieci Krwawa bójka 
, Paryż, 16 czerwca. I tyczność tyi1ko czterech ofiar. I które nie miały obowiąz,ku wy1kupić kart 

Lódz, 16 czerwca. I CTelesrram wlasnv) W porcie St. Nazaire spuszczono do · okrętowych. 
Wczoraj wieczorem na ul. Wspólnej W dniu wczorajszym przybyl do St. . polowy flagę na znak żałoby. Jeden ze I W ten sposób ogólna liczba oftar 

wvnikła krwawa bójka w czasie której Nazaire statek francuski, wystany na 1 składów portowy.eh zamieniono na ka-

1

1 lu•dtkich wynosi przeszło 500. 
d_otkli"Yie zosta~i- p~turbowani . 22-letni 

1 
miejs~e ~t~~z,nej k~.~~strofy okrętowej, 1 plicę, W: której ~Jożono zwtoki wyidoby- Z pewr:ej rodziny skladającej się z 

t:.ugemusz Czepltnskt, szeregowiec 28 p. o ktoreJ 3uz donos111smy. Statek ten , tych ofiar. Dz1s wyruszy samolot fran 110 osob Ii1kogo nie z·dołano uratować. 
~trz. Kan. i 24-letni Andrzej Rojewski wylowil pływajace ;JO Oceainie zwłoki ; cuski, który postara się odnaleźć resztę 

1

, Po otwarciu pewnego biura stwier-
(Wspólna 9). Do rann\·ch wezwano po- nicszczęsnr>Ch pasaź.eirów. I zn~inionych pasażerów. dzono że ' 
gotowic, kt6re udzieliło im pomocy le- O~ólem statek prz:rwiózt na swym Obecnie ustalooo już ostatecznie, że Z 35 I~OBOTNIK.óW, ZALEDWIE 
kars kie.i. p.oktad•zie 65 topiclc6w. Silne fale mor-

1 

w katastrofie straciło życic 440 osób. DWUClf PRZYSZŁO DO PRACY 
Polkj ~i snis::iln Drotokuł\' wszystkim :-kie zerwały z topickćiw od1.ież. tak że Prócz t~go la .re.szfa zginęła w czasie nie•c.lziieiJnej ~y 

osobon, które braly udział w bójce. cbccnie ro1,roz1w11i::: martwych ciał bę-, rw statfm znaido1vafo się 50 niemowląt ciecvki. 
dzic dość tru·dne. Narnzic ustalono iden- i okola ]()() dzieci 11• 11•ielw od 4 do 7 lat, ~ - ·- -, -.... 
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NOWY JORK W NOC LETNIA 
Bar w skle.pie artykułów k~pi Iowy .-Orgja pijaństwa,-Pijany 
murzyn w wannie . ...,,. Dziki azz i alkohol. tłiesamowite sceny 

w kinie a 10 ntymów 
W suchej Ameryce nie uzna·ą zabawy bez alkoholu 

No~y Jork, w ~zerwcu. l Tony muzyki ucichają. Znużeni, wy-t trunkami. Również dziewczęta chętnie i Przy kasie gruba 40-letni!l jejmość 
Korespon~e~t Jedneg~ z pism zagra-, czerpani tancerze, ocierając kroplisty . kosztuJa zawartość ytch butelek. Jest z pretensJamł podlotka. „WeJscłe - 10 

nlcznyc~ op1suJe swe mezwykle cieka- pot z czoła, wracają na swoje miejsca. r
1 
to przeważnie ,;ln tani trunek ale bar- centów". Sala Jest niska i wąska. W PO· 

we wrazema ze swych wędrówek po Io- Sfużba spędza wszystkich z posadzki, dzo mocny. I wietrzu unosi sie strasznv zaduch. spe. 
kalach no~nych Nowego Jorku. I przeznaczonej do tańca. Za określoną I O ~odzinłe 11 i pół wszyscy są już cyficznv zapach biednej ludności. Pub-

Przy ulicy 125, pisze ten dziennikarz. bowiem takse. wolno zatańczyć tylko 3 mocno zawiani. Spódniczki dziewcząt liczność sh.;Jzi na twardvch ławkach. 
w pobliżu Broadway zatrzymaliśmy s!~ razy. I unoszą słę w góre. tańczące parv ledwo Słychać szepty miłosne, odsdosy poca· 
przed niewi~lkiem oknem wystawo· j Urządzenie sali jest niezwykle banat„ . powłóczą no~aml. Co chwila zatrzvmu„ funków. Na~le rozle)!a sie głośne chra~ 
wem. W okme tern poza kilku utens·1~ia ne. na publiczność zaś składają się ty„ je si~ jakaś l)ara, aby pociągnąć kilka panie. Do filmu przygrywa roztrolonc 
mi kąpielowemi znajdowała się wic•k•• 1 pawi orzedstawiciele dzielnicy Broad· łyków. Dookoła wyje przeraźliwie pianino. 
~anna. Wesz!iśmy do w~ętr~a, które 

1 
way. Młode, wysmukłe „f.?frls" jaskra-~ zwarjowany jazz, na sali panuje piekieł-, Wtem nasrle w czasie seansu zaf)afa 

me przed.stawiało nic ~peqalme g<•dn~- 1 wo naszminkowane w bardzo skrom- 1 ny hałas. sie światło. Na sall powstaje popłoch 

~o . ?wa~1. Na spotkame nam " yszedł 1 
nych skuienkach, oraz młodzi ~hłopcy, j •: 1 i oburzenie. Rozles:alą sie straszne .Pr7.e„ 

Jak1s męz.czyzna, któr~ po„m·u:szy sta- przewaźnie sprzedawcy, ekspedjenci I t. 3 Avenua przv utfcy 14. Tanie skte. kłcństwa, tupanie no2ami. Zakochane pa 
rv~h znaJo~ych, natrd.1:1 ast w~rnwa. 1 dalej w barwnych krawatach o obficie: py wszetaktej tandety, J,andel starej rv. spłoszone światłem wyzwatają sie z 
dz1ł na~ do Jed~ej z bocznych ub1k.1c~i· I ";7YPOma.dowanych włosach. Jednł z ~arderoby, lombardy, automaty~ stnel. miłosnvch uścisków. Bezrobotni wycią-

Zn~Jdował się. tam wielki bar. Męz- 1 mch maJą swe własne girls, łnni zaś . nlee, oanontłcum. Na ulicy ro1 się od gają swe zdrętwłafe członki. 
czyzm! P!zeważme w pozycji stojącej, znajdują partnerki na miejscu. Nie na- orzedstawicieli różnvch ras l narodów: I J k"..t 'J k d 1 1 • l 
~aczyh się trunkami. Przy małych sto- próżno nrzy wej1ciu widnieje napis: czarnoocv włosi. rosianie, żydzi w dlu- a .1:-. Pl a 00 no~ f{ o~ny a arm. 
hczkach. ustawionych koło ścian, obej„1„Ucz się tańca, 50 plęknvch dam ztfaJ- 'itłcb chałatach. kobiety z wrzeszc1;ącą Ku. ucie~ze oublicznoscł wyciągaja !'.!O z 
mowały się zakochane parki. Pośrodku' duje się do twej dyspozycji". Wejście w nlebogfosy dzictw<\, murzyni, bezro- . salt .Ooscie formalnie wy1a z Z?~owo
sali przy dźwiękach rozstrojonego au- kosztuje dolara, a tańce _ 25 centów. · botnł. I lenia. Po~c1.as siamotanla sie z phanym 
tom~tu 10-centymowego tańczono. W, .. Piękne damy" robią młodym ludziom I Niskie, ponure, brudne domv. z któ. 1 awanturnikiem tłucze się· butelka z Ct'n· 
powietrzu unosiły się ciężkie opary dy- komntementy i zapewniają nieustannie. rvch wvziell nedza i ubóstwo. Dooko- i n:vm trunkiem. At~otiol wvtewa sie na 
mu, piwa i potu. I iż ubóstwiają taniec. 1 ra rozlega słę huk kolei nadziemnej. oodło2e. Pnh1łc1.0osć wvraża z teio PO• 

Udajemy się do baru I zamawiamy Stopniowo sala zapełnia się coraz . W szarych, odrapanvch murach. wv- wodu wielkie ubolewanie. 
piwo. Kufel kosztuje 25 centów. Czuć go hardziej publicznością. Po całotygodnlo- ktejonvch Ja~krawemi olakatami mie~ci Światło $?aśnie. \Vszvscv wrac.-afa do 
w prawdzie eterem, ale jest zimne, a co; wej ciężkiej pracy należy sie wszvstkl~ sie ,.Pałace Theatre„. Brudne. niechlui- dawnego stanu, Starv pożółktv film 
najważniejsze przypomina smakiem pi.; zasłużona rozrywka. Bez alkoholu jed· ne dzieci z zainteresowaniem oglądają „Handel żywvm towarem" zbliża się 

wo. Po dwuch kuflach pod wpływem nak prawdziwa zabawa Jest nie do no. ,obrazki: „Napad na •• Pacłf'c • Express". ku końcowi. Za chwile publiczno~ć zo„ 
eteru jesteśmy już całkowicie odurzeni. 1 myślenia. Goście sięR"aią do tylnych kie- „Król podziemi". „H~ndcl żywym towa-1 stanie znowu przebudzona, gdyż roz. 

Przed ladą stoi murzyn, który pije szeni spodn!, skąd wyciągają butelki z rem w Słnraoore„ I t. p. loocznie sle nowv seans. 
bez przerwy. Jest on olbrzymiego wuo 
stu, jego przepocona koszula uwydatnia I, 

• 

potężną muskulaturę. Murzyn trzyma , 

,' ,,;,·„: .. :„~„~·' :. : ·~.ł :·· ,•. • . • .• ,, ·• •• ·:~ „ .. ·' "'. :, .·-1 ._, .~ ... 

~f:~;;;;j~r.~r~~~::::~~~·~r~!i~~iKobiety przesiały Interesować się polityką 
gę. Lada chwila wyciągnie się zapewne, J • kl' • • 
jak długi, na ziemi. Gospodarz zdobywa Przyczyną tego Jest rozczarowanie poko en1a, ore po WOJO le 
się wreszcie na odwagę. i stara się ~a~1 wiązało swe nadzleJe z reformami polłtyczneml 
wpłynąć dyplomatyczme, aby opusc1ł · 

;~:a~a~i~t ao0.~~l~~~~~nr~e zt~~~~~~!~~ Kobiela posiada instynkt społeczny słabo rozwinięty 
czarnego gościa. Murzyn Jednak b~naJ-
mniej nie zdradza wojowniczego uspo- W Niemcz;ech daje się zauwdy~ Głównie ~awisko0 to dało aię zauwa.' Jitycmego równouprawnienia. Takich ko 
sohienia I dobrowolnie kieruje się ku charakterystyczne ?Jjawisko, które wy- źyć w Niemciech. Reda&cia. „Vos.s.isch~ bi'et zyła zawsze zoikoma garstka. Inn• 
wyjściu. ' · daie się pr~enikać też do mnych krajów. Zeitung'' posłaitowiła zbadać ten pr~ kobiety pielęguuję zazdrośnie $WOję za. 
Po kilku chwilach słychać huk zamy- Mianowicie kobiety przestały intereso- hl.em i w tym celiu rozpisała ankietę, za„ leżność od mężczyzny z wielu wz.ględów, 
kanvch drzwi. Pary przestały tańczyć. wać się pality4 więraf4~ następuJące aktualnoe pytania. głównie zaś clla wygody i korzyści. Poza 
Rozlegają się wrzaski kobiet, dookoła Sytuacja zmieniła się lcardynalnie. 1 l) Ciem należy wytłomaczyć rosn~cą, tein większ.ość kobiet nie przejawia tad. 
panuje niebywały tumult i wrzawa. Męż W ciągu dz.i<e'Sięciu lat kobiety walczyły 1 

obofęl0ś6 szerokich rzesz kobiecych w nych indywidualnych salnteresowań. Po 
czyźnl powoli opuszczają bar, słaniając I o prawa palityczn.e, o udzielenie im w .toaunku do przejawów żyda poił. ni ew aż, jak się rzekło, zrównani o praw 
się na nogach. Słychać dźwięk rozbija- miejsca w życiu polityez:nem i pad.- t)'CIGego kobiet i mężczyizn nie jest kobietom po. 

nych szklanek i kufli, padają stoły l krze 

1 
stwowem. 2) Cze~ należy tłomaczyć niewdzi41. trzebne, o żadnej wdzięczności z ich stro 

sla. Jakiś szaleniec rzuca pełną szklan„ R6WDOuprawnienle kobiet było ha. czn°'6 kobiet w stosunku do tych partyj, I ny nie może być mowy. Dlatego te n.ie

ke w ścianę. Gości 02arnia panika, są· 1 słem wielu pro4ram6w pOlitycznych par- które wywalczyły kobietom pTawo wy. liczne kobiety, które uważa.ją za swój oho 
dzą, iż dokonano na lokal napad~ lu.b tyj radykalnych. borcze i równouprawnienie? I wiązek oddać gfos, składają go na rzec.z 

~olicja J?rzeprowad~a o~~awę. J~k1ś Pl- Os-tat~cznd·e, po długiej i zaciętej wal„ 3) Czem należy tłomaczyć &0bi~ fakt, par~Yi radyka}ny~. • 
Jany gosć .z o~rzyk1em, iz dom się wali, ce, kohleita otnymała prawie we wszyst. że kobiety w większości wypadków 54 1 .. L1tera~a ni;em17oka,,Gma HaUiS w swo 
pada na z1ert?'!: · kich państwach Europy prawa pOli- zwoleNliczkaml pragram6w partyj Jeak., 1e1 odipow1~dz1 twierdi;i: 

~ostanow1hsmy opuśc~ć czempredzej tyczne. cyjnych i niejednokrotnie publicz..nie wy. -;- Obo1ętność ~ob1et .~ stosunku do 
to . .P1.eklo. f rzepychamy się z .trudem, o-j Minę~o kilka lat i zainteresowanie ko raźaiją swój wrogi stosunek d-o tendencii zjawisk natury p-ohtyczneJ t państwowej, 
mlJ~Jąc lez~,cyc.h na ziemi n~~przytom-

1 
bieity w tym lderuku zaczęł-o słalbnąć mobu kobiecego? ? j obserwo"':a.n.a przez wszystkie ł'aństwa 

nych goś~!· .doc1er'ł:my wreszcie poprzez Mało tego, kobiety zaczęły prieja- Na powyisze pytania odpowiedział ea Em;opy me ~t bez, Podstaw Iog1cznych. 
tylne. W~JSCle, na ciemne PO~'";'órko. Na- wiać wręcz zupełną obojętność dla wszeJ ły uereg osób. Najbardziei chal'aktery. ~o.em zdana:em, głowną rrzyczyną te!t'O 
reszcie 1cstesmy na wolnosc1 .. Z wne- 1 kich zjawisk życia państwowego. Zaś te .s-t~rnl\ i napięłinowan'ł głębokim pesy. 1est ogólne przemęczenie rOzczarowanle 
trza. lokalu dochodzą nas dźwięki ro~- kobieiy, które brały udział w głosowa. mizmem jest odpowiedt inakomitego pi. f&łegp pokolenia, ~tór~ '! Jat,cb powo. 
stro1onego automatu. . h dd ł . ~ i t _t. sana niemieckie- H--ka Manna 1ennych więzało 1wo1e niecierpliwe na:lzie 

Przed oknem wystawowem pczom nia-c 0 awa Y swo1e osy ne na y1,m • 6
'V .--, • • fe ~zmiana.mil reformantlp<>litycznemi. 

naszym ukazał się niesamowity widok. radyka!nych d.zla!aczy, t6rzy walczy~ o' - ~ę~oś~ polityez.na kobiri by. Kobiety &.rdziej od mężczyzn uległy tym 
Zebrał się już tam większy tłum gapiów, r~wnoupr~wmerue kobie,t, lecz przeciw- taJby dziWlf!a 1 nie~tło~aezalna wtedy, rozczarowantoni. DlateJto odn<>szą się do 
ujrzeliśmy również dwuch policjantów. me, na dz1ałaiczy reakcypiyclt. ICfyby kobiety Istotnie PJJały patrzębę Po polityczno-państwowych probleniów oho 

Szyby okna wystawowego byłt kom- fętnlej od Dtęiczyzn • 
pletnie rozbite. W białej wannie znaJ· Zresztą mo:tJiwe, że kobieta przez uspo 

dowal sie potężny murzyn, którego dłu· a1,--e.„z„1„..,o olero sobleaie atawistyczne nie posiada w tym 
gie nosd wystawały daleko poza kra„ l• .., .., ,,.. istOpniu rozwiniętego instyktu spGłeczne 

wędź wanny. Dziko iestykuluJąc. WY~.a obliczona na lekkomy~/noA~ emigrantów. . go.jak mę~~yzna, kt?rv. od zar~nia lu_dz 
wal on nieustanne okrzyki: „Piwa. P•· kości caiuł się w ka~de1 aytuac11 swo1e-

wa„. 1 kąpieli!.„'' Na terenie Prus Wschodnich dzi2ła·1neJ firmy Algemeen ttandfes-Jnf<lrmatie- go iycia przedewszyistkiem - czfonkiem 
. ~.... ła do niedawna spółka kolonfalna nJe„ Buerau Nederlandsch„Jndiee (HQland) o! społeczeństwa. W ~usttj.i, zdaniem Gdnv 

W sobotę wle~z~r na Times Square miecko - holenderska (Deutsch - HoJ„ motliwości~cb zdobycia korzvstnych I H~us, dlatego kobiety są sym.patycz.ka
w „Roseland", naJwtększym pałacu dan landische Koloniał - Oesellschaft) po· I stanQwisk w lndjach Holenderskich. Fir· mi rea~.c~jnego s•tt1onnictwa chrześciiań. 
cłngowym dzlel~lcy B.roadway. panu!e szukująca roln'.ków I fachowvch orzemy ma rozsyła ~ałnterosowanym osobom roz sko-.soqal.iistycznego, ż~ partja .ta stoi ne 
nlęzwykły ruch 1 ozyw1enle. Przy dźwt~ · slowców na wyjazd do Afrvki i Jndjj łlo-jmajte druki, przedstawiające ho!(;actwa stra~! ruerozerwaJnosci .. . m~łzdslwa, a 
kach szalone~? foxtr?tta na olbrzymieJ lenderskich obiecując tam wvsokie zą„ . pląntac:ji .. rolnycb w lndJach 1 łudzitce perl kob-.*• współczesna w~4:i: JeS"tcze, n!e
posadzce danc!ngoweJ suną w kroku ta-1 robki do 50 funtów szterllnsrów i wyteJ. lspcktywy dutych zarobków. ~tet,, dąt~ ~ utrzy~nia przy s?b!e mę 
necznvm nlezhc~one pary. Na estradzie Od z~laszających sit; firma oowvisza ią Wedlui posjadanyc!l orzei nas wfa„ r.a .•MYCt iaµ !en. mąz na.ruszy isWtętość 
przyg:ywa orkiestra Jazzowa, składa-' dała 50 - 60 funt. szterl. kaucłl. Spółka domoścl, zaczerpnjętych z nałbardziej. związku malzeńskiego. 
Jąca sie z ~ ą murzynów._ Saks~fony, bęb ta n'.gdzie nie byłą rejestrowana. ą człon: miarodajnych tr6deł o~doszenłe to TIO$i j 
ny, trąby 1 1nn~ utensylJa orkiestry J~z- : kowie jej za działalność na sikode osób cochy nieuczc1wej aferv, oblicaonej na NI Ś • 
zoweł rozwljaJą zawrotne wprost nie- trzecich poszukiwani Ją przez p,ollcfę ł@twowlernnSć i wvivsk. j e Cle pomoc 
~!:~~~i~~~n;r;;~~;~~~[ie t:i:cd~ ~~: niemiecką. . . l 01trll!eganlY emlg~~nt6w t>ried weho •bi d i • 
~o dzikiego rytmu oryginalnej orkiestry Ostatnło nś ~J~wtła słe nowt nottt-· Jdienfem w J~ld~kQlwtek intorosv I wy. naJ e Q eJSZYm 
murzyńskiej. ka w pruło polsl«&J codiłenn~ ł Sllcełłl" mitulonem.ł ftnnami. 
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I JIU ana a ! IW Dftll[lJ o ~I~ 11~8[ I 
w czasie odbywania służby wojskowej. - Poży- a 
teczna działalność początkowych szkół żołnierskich ~ 

· w Polsce - · x 
Wal'ka z alflalfahetyzmem, prowadzo 

na przez władze rządowe, samorząido
we i nstyituicje społeczne daje wszęd1z.ie 
pię'kne rewltaty. 

Ilość sZlkól wi<eczorowYch i kursów, 
doształcającyich dla analfabetów i pól
analfabe•tów wzrasta z roku na rok. 
Szkoly te istnieją nietytlk<> we wszyst
kich mistach, ale i również w okrągach 
wiejskch, gdzie rozwijaja bardzo owoc
na działalność. 

Stwierd·zić jed'Ilak należy, że mimo 
dogodnych wamnków nauczania, zresz
tą bezptatnego, dll'iy procent ana.Jfabe
tów nie garnie się do szkół. 

ly Krzy.ż. Na teren1e Maloipolslct wspóf J szkół tolnierskich. . i 
d·ziata róWlni1eż z·e szkolnictwem żoł1nier-1 Uczęszczało do nich, V! cłągw ulblei· 
skiem towarzy:stwo s.z:koty looowej. tego rdku IJ)rzeiszło 90 tys.1ęcy szeregow n 

Jak wykazały obliczenia statyistycz- ców, którzy otrzymali świadectwa, dia
ne, od czas1i istnienia wojska Polskiego, 1 jące U1Prawnienia szkół powszocbny~h. 
aż do roku 19.30 pocza,tkowo szkoły żoł- I Znaczna wię!kszość ucwlów unuata X 
nierske ukończyło z góra milion szere- 1 Już IP'łsać i czytać tylko k;<mt"YlllOOWała -X Męski pełen temperamentu 

gowców. Jest to wszak cyfra bardzo: naukę, przerwaną, z rozrnait'Y'C~f =cr X I. Harold Murray 
poważna. Licziba a1bsolwentów cywil- dów. Ilość żolmerzy, - ana a w, • l fertyczna paryłaneczka li 

nych sz~(ól początkowych j~t ZinacZ111ie 1 którzy w ciagu roku 1930 w wolsku na- ~" FIFI DORSAY O 
mniejsza. I uczyli sie czytać, pisać i rachować, wy· (llt ~ I 

Ilość sz.kóf żołnierskich wzrasta w nosi 33,329. ~:;wkrótce podbHe me• wasze w filmie~ X 
dailszyrrn ciągu z roku na rok. w ubieg-1 Wyiniki te przynoszą iprawdzlwY.Z'a- xcKWIAT ALGERU "'• 
~ym roku na terenie calef(o kraju rozwi- . szcz~ p-lacówkom ośwaatowYm wo1ska c· ....... xxx• xxxx 
:;a pożyteczna dzialalność 1553 pol1ski-eg~o.m•••••••••••:imlill-.ililalllimmmlllli•••••• Na .)}rzesz.kodzie stoi im przeważnie 

bra;k czasu. Lwd1zie. pochłonięci calk°' 

F!dJ~l~hc:;1iiI~7Y.~~::~~~:1;:~~ „Zamaskowani bandyci zrabowali mi pieniądze" 
:;;~~,~:r:1~{~~~~1:;~.1!"~!·::;~ łłiezwykły trick zdradzonego męża. który nie mógł pozbyć siu swei połowicy 
globy le1piej zarabiać, gdyby ?rr{ialo. pj... _ Nieszczdcie, panie przodowniku słę na zez.naniach poszlkodowanego, _na· f Wlt:c zaf}roslla do siebie młodego sasia
sać i cz~a.ć, ~ warunki życiowe czag- _ zaivolal Mieczysław Krzywicki, za- tychmiaist kazał aires2'f:ować Mitałsk1ego da, z. kt.órym od pewnego czasu laczyly 
le utn1dma1ą zm nauk~. . możny ~ospodarz rolny ze wsi Obiecho l Wieśniak nie przynat się oo winy, Ja bliskie stosun~i. . 

Włe!!dze ~asze, ~ozumie1.ąc do~kona- wo pod Łodrią, wchodząc do lokalu fJO- jednakże ni·e mógł wykazać swego a:Iibł. Ody Mltalsk1eg-o WY'PU'Szczono n 
le tą .~Y.tuac1ę, potozyły diuzy na~1sk. nei. sterzznk11 policyjnef!O.-Bandyci na mnie I Stwierdzono bowiem, że krytycznq wolność, na postemn.ek .1POnownie ze>. 
ro~woJ pocz.ątkowr<:h . siikól zolme·r- napadli. Zrabowali mi 600 zl. Wszy- noc svt:dzil poza domem. stał ~z:va:ny Krzywick~. 
sk1ch. W ~oJsku mkt mema tylu t~OSlk. scy byli w czarnych maskach i mieli re-' Mitalsiki, rozumiejąc doskonale, te - M1talskł jest .niewmny - ośwtad-
co w cywilu.. Pob?rawy. odibywaJący wolwery. Grozili, że mnie zabiJa. Jeże-' mu grozi ciężnrn kiarra więzienia, tłuma- czyl mu !komendant posterurriku. - Pań 
s°?"ą słuizbę, me musi mysle~ ? rntrzyn:ia„ li im nie dam pieniądzy. I czyt policji, ie spędził noc z .pewną mę- skle pe>dejr~nla brty nle·słUJszne. Może 
~m d·omu, pracy zairobkoweJ i wszelkich Korner.od nt 1POsterut11ku zażą,dat żatlką jednakże nazwiska jej nie chdal pain JesZtCze kogo bnnego !J)Odiejrzewa? 
mnyich s.iprawa~h, k!óre :nu sfal~e zaiprzą szczegót.o~ch WYiaśnieti. Pyfat, gd:z.ie podaĆ. - Nie, nikogo.- oid.parl &'?~odarz. 
tafy ~yśl. ~oze więc si~ oczyc. . ' został dokonany inaa:>ad, o jakiej porze, j Ody i·ednak komendant ,posteru1t11ru - To. ch~ba byll J~cyś 111let,ute1.si. 

Jak sit~I~rdzono. w ciąg}! o.statmch dokąd zbierrli na1rastnicy czy nie za:dlł'li w kategorycz111y sposób zażądał wY'da- 'Y1-ece1 się od mego nie mozna byto 
l~t. ml?dziez, któ~e1 w cy1~zlu me ud~lo mu żadnych ran · Itd. Inia nazwi·ska ni·ewiasty, Mitalski przy- dowi~dzieć. Te·goż dnia leszcze. Kirzy-
srę w zaden sposob zachęcić do naziki w I K . k' d . id' 1 lk' znal sic wreszcie źe byt w zagrodzie wicki rozistat się ze swą żoną. Nie CZYl-
szkolach dla analfabetów, w wojsku 2 r.zyiw1c 1 o powia a na v.;sze ~ Krz wickie 0 i r~mansowal z jego źonq 1 nił on jej żad!nych wyrzutów, że go 
caly~n zapałem garnąla się do pracy i PY.tama. Wrncal w nocy z Łodz.i, gdzie Y . ~ g . . - l xdiradizHa, lect jedynie zażadal, by na-
w cta!!u swej służby nauczyła si~ pisat zamkasowat u pewne,g;0 handla!1:za byid-1 Pohcja naty·ch1!1ia~t wezwała Krzy tychmiast ovuścila jego zagrodę. Młoda 
i czytać. j łem 600 zt Na sz?~ie, w pobhzu Oble: wloką .. ~ł·~d·a mew1asta. ipocz~tkowo, niewiasta przeiniosla się do Mitalskiego, 

Poziom wojskowyich szik6t ~na ana'l- chowa na.~le za~ąprh mu drogę bandyci podo!m1'e Jak MrtalsJd, me chciala nic Dochod'zoole w siprawie narpa·du trwa 
fabetów jest wy.soki. Al1soln:cnci otrzy Je·den ~ n.ich miał b~J:1d'zo ipocl?bnY .gto~ , ~ówić, lecz komendant post.ermnlku I odl to dość cW,uigo. Pdllcji wreszcie uidiato 
muia świadectwa, dające im w życiu cy. do_ nie1qkief!o Stanisława Mztal~kze~o, mej zdotaI w~być ~eZina~ia. . się ootaUć, źe Krzywicki nie padł wcale 
wilnem uf}rawnienia szkól powszech· i~iszkanca Obiec~~wa, ~tóry wiedział, I Okazało .się, że M1talsk1 mówili praw ofiara bandytów i zloż.vl fałszywy mel-
nych. ze K. ma vrz.ywiezć penw.dze. dę. Krzywicka byla iprzekooana, ~ demek Stwiel'.'d:zono że zaim1kasował on 

Poborowi starają się więc wyikO!I'zy- Komendant postenmlru, opierając mąż powróci z Łodzi dóplero 0 świcie, w Łotlzi pieniąid1ze, iec.z .nilk!t mu ich nie 

stać okres slu.żiby wojs·kawe1j, by nastęi> a•••111n••••••••••••••••••••••••il•11••••••••••••••••11•••••••n•; zrabawal. 
nie tool•epszyć swój byt. I = Z • A ł t6 T t 6 R A K I ET A I Krrzyw.Ic'kl~o 7.!nów weziwano na po-

w p.ie~ws:zy.c~ l~tach Js.tni:nia na- 1 I _rze~zen~ ;.i~s s1<~h wei~d:. • i ~t~mnełk. Tym ra.ze:m powl,edz~ano mu 
szyich szikot z.otme1'skicb s~cze,l!'olną ~or 1 • Pod kierunkiem ar:. KAlJMIERZA BRZESKIEGO. • · NI.Z ZU1pełnie wyirazme, że będ:z1e od;p'~ 
lwość w nauce wykazywah poborowi ze = (W Teatrze Popularnym przy ul Ogrodowej 18), tel. 178-00 I w1atlaJ przed sądem za WtProwadzeme 
sfer rohotnicz111ch, wy-chowani w wi~- I • Dzlł 1 codziennie: I wifadzy w btąld, a jeżelli się przyzna do 
szych ośrod1kach mlej~:ki~h, . kt~ryim nie 

1 
= z t O T E 5 z A I. E N S 'I' W O I winy, to otrzyima ba·rdz? łagodną ~arę. 

~~zeba byt~ t~um.aczyc, ze Jeśli. na~czą i= Wspaniała, pełna szampańskiego humoru rewia w 2·ch aktach i 22 obrazach. = . Gosipod~rz, ipo krótk1em wahamu Po 
~tę, czy~a~ I p1sac, to będą moglI Osiąg. I ra Dziś 2 rzedstawienia o g. 8 i 10 wiecz, Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi g tw1eJ1dzif, :~ meld11mek byl falSZY'WJ". 
nąc leip1·e1 pl~tine posa·dy. I P • · maszynami. I - Chciałem pozbyć się żony - mó-

w ostatmch fatach do sztk·ół woj,gko.. :wu••••••ll•••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••• wił z chytrym uśmiecliem. - \fliedzia-
wych ipoczęta j!UIŻ rróW1t1i·eż garnąć się Iem. że mnie zdradza, ale nie miałem do 
wiejska mtodzie·ż, nawet z Kresów • 

1 
kl · • ., Ś. • wod6w i nie moglem Jej vrzez to wyrzu 

Ws~ho9nich, z okrągów o najniższym e·11 z· onA z wie e1 . ml o Cl cit. w.vmyślilem więc t~ historię z na-
pozwmze kulturalnym. ~ padem i oskażylem Mtalskiego, bo wie-

Wta<l'zom wojskowym w a1k:cji ośwła 11t ..&... ... „ . .a 11.... • ·e .m.a·edziai działem, że on jest tym kochankiem 
towej przychodzi z ·Pomocą Polski Bia- i ZO SWQ;.C:ZU•OsC: uaWU-rOaOa „ Wszystko mi się udało. Moja żona mu~ 
- W Wi~zieniu siała przecież wam powiedzieć prawdtl 
IE) TEATR R~WJI [B Dziwna to była para. Po ośmiu la- Byłam zła, boś mnie strasznie zblł. To i Ja Już się Jej wreszcie pozbyłem. 
IE Z ~OTB Kl\C·ZKI\" rr::i tach małżeńskiego pożycia. kochali się już nie były żarty. • . Pomysliowy wieśniak na sądzie po
Fit.J tt łl U'..:i pierwszą, gwałtowną miłością, a jedno· I Wyb.aczam cl - odparł J~J wspam~- Wltórzyl to samo, co zeznał llla ś'1edztwie 
~ W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 ~ cześnie bili się ze sobą tak zaciekle! Iż łomyslme. - Wiem przeciez; że mn1e Sąd skazal go na sześć miesięcy wlę 

(KINO T sróf-4~~izELNIA) łfJ ' policja kilka razy w tygodniu musiała I koc~asz. . . b ł i I zienia z.a wprowadzenie wtadzv w błąid. 
IB , e · · -·- · (EJ im składać wizyty. . "lusarz tegoż dma Jeszcze za ra s ę • •tli _ 
[Ej Dziś uroczysta premiera wlclkiel rewii IE I Jan Kuśnierz, ślusarz z zawodu, Po- do pracy. 
~ p. ł. • „ lh:':I wracając z pracy do swego mieszkanka j Po paru dniach, gdy powracał .wie- PREMJERA w „ZLOTE.T KACZCE" 
ł8 Halloł M~ri11!lrown!I" 18 przy ulicy Kilińskiego, gorąco obejmo- . czorami z warsztatu, powtarzały s1e te Dziś premiera w t~atrze „Złota Kaczka" p. t. 
ID UU ff U ID I wał małżonkę i jednocześnie musiał ją 1 same sceny, co i poprzednio. . Hallo! Madziarówna w z a~tach 18 o~raza~h. 
ro " • n=1 • • I . Pierwszorzędny zespół z Janiną Madz1arówną 
l.!:3 W Z-eh częściach i 18 obrazach. i.a uszczypnąć w policzek. Pam Helenat Któregoś wieczoru koledzy zaciągnę- na czele na te barwnvch dekoracy1 i kostJu-
(E P?czątek przedsta'"'.ień .o godz .. s i 10 fE i ciągnęła go wówczas za }!Cho, rozpoczy j łi ~Uśni~rza do k_nalPY; Sped~ił on tam mów. mai ac d<J. rozporządze~i,l .Pier:vszom:.dne 
ro w1ecz. - So?ot.a, niedziela i święta po ra ; nając w ten sposób codzienną utarczkę . . z mmi kilka godzm 1 zJawił się w domu teksty - sprawi znow ŁodZ1 milą nie3podziart· 
ID 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 i 10. IL!I K . . b . h uszu, chwy d kę. [B CENY MIEJSC od zł. t do a zł. ltJ usmerz, rom~c swyc mocno po gazem. . I znów Łódt będzie sie bawić, za~miewać do 
~~~ .... m.., ..... ,\.~~ tał za garnki. Małzonka wyciągała po- Tym razem P.łnl łielena me była Jut tez i rozkoszować p ięknemi melodiami, z któ-
l~U~~i;;~~~~:,,Dt~;lllM~-~&,,.. ... ~~ grzebacz lub młotek. skłonna do żartów. rydt na soozególna. uwagę zasługuje walc an-

Włamania 
Miłe dzieciaki" do tego stopnia przej - Jeśli to się jeszcze raz powtórzy gieiski p. t„ „Jaśmin~ kwitną". i który stanie się 

" ł · b 'ż t ł k • ł • · t i l ' bezwątpienia przeboieim Łodzi. . m~wa y się za awą, 1. oczy y rwawy - zawo1a a grozme - o c g owe roz-1 A zatem dziś 0 godz. a i 10 w. naznaczamy 
Do fabryki cukierków i czekoladek bóJ przez szereg godzm. wale! . sobie ogóilne rendez - vous w ogródku „Złote! 

Mojżesza Lejbowicza przy ulicy Stodol j . K~śnierz za jedn~ z takich batalji od- - A ja mam zamiar już dziś ci otwo Kaczki'', ul. Sienkiewicza 40 (kino Spółdzielni). 
nianej 10 dokonano włamania. Łupem s1edz1ał dwa tygodme aresztu. rzyć główkę! - odparł Jej pijany mał-
złoczyńców padły słodycze na ogólną l Na sprawie tłumaczył się wprawdzie żonek. z dl d 
sumę 2.000 złotych. I że bił żonę z miłości, ale sąd nie chciał I Rozpoczęła się walka na serJo. w U 

Ze sklepu kolonjalnego Abrama Gliks ·mu dać wiary, tembardziej, że p. Helena Kuśnierz tym razem dotkliwie J)otur- Na ullcy Luomierskiej przed domem 
mana (Nowomiejska 18) skradziono kil- jakoś niebardzo pochlebnie o nim się 1 bował swą żoną i musiano Ją przewietć Nr. 43 zasłabła z głodu 53-letnia Mar
ka skrzyń pomarańczy, wartości 600 wyraziła. I do szpitala. janna Grzelakowa (Kościelna 4). Pogo
złotych. I Gdy wydostał się jednak z aresztu, W rezultacie stanął po raz drugi towie, po udzieleniu pierwszej pomocy. 

Sora wców obu występów złodzieJ- pani łf elena popłakała się z radości. I przed sądem. · j przewiozło ją do szpitala przy zbiornł 
skich nie schwytano. I - Wybacz mi. Janku, - tłumaczyła Skazano go na 3 mleslĄce aresztu. miejskiej. 

sle - że na sprawie ciebie nie broniłam. : . 



Itr 4 

Przedurlopowe rozkosz1 
S.. ladzie, którzy nie włedz4 "WO!l61e co to 

znaczy przygotowania do urł-0pu. Tuy nieszczę. 
łśiwcy załatwiaj11 sw6J wyjazd , na kolanie'•. Wy 
pifaJ11c w kawiarni ostatni łyk ~ej kawy, przy 
woluJ1t kelnera i mówiąt 

- Panie starszy, proszę prędzej o rachunek, 
ll«fył za pół tiodziny odchodzi mój pociąg do Ka
aad1 ... 

Płacił rachunek, Dematycznie odbierają Q.. 
pelusz s tiarderoby i wychodzą spokojnie, jak
fdyb1 mleU zamiar tylko kupić na rogu paczkę 
• Ergo''• 
• Któż zazdrości tym biedakom, nie wiedzą
cym co to zn.a<:zy ,,g'orączka podróży", przygoto. 
wania, pakowanie walizek, zamęczanie znajo
mych w sprawie najlepszej trasy, informacje "° 
,,o.rbtsle''• ślęczeill'.i;,nad rozkładem jazdy itd, 

NaJprzyjellUlieJsum okresem urlopu jest 
czas przedurl~y~ ·'Gorączka przedwyjazdow11 
udziela ' Ilię azczeg'óJnie kobietom. U jednej :r. 
krawoowych sły~~m niedawno następującą ro21 
mowęt 

- A więc proszę pani, nara.zie te pięć sukie
nek.„ Zwracam uwagę na tę bladoniebieską z b!a 
łym kołnierzykiem'' i bolerkiem„.. Ta suknia mu
si by6 Wyfętkm:tudaisa .•• Poza!em zaznaczam 
:ie wyjetdżam w ' PIĄTEK, a więc w CZWAR
TEK wszyelko musi być gotowe, a ponieważ rze. 
czy pakufe. we środę, w:ęc proszę mi przysłać 
sukienki we WTOREK, •• Więc czy mogę polegać, 
że przyśle mi pani w PONIEDZIALEK?„. 

Co krawcowa na,._to odpowiedziała - nie sły
szałam. 

Albo naprzykład w „W agons.Lits" widzia
łem ost~ dwóch młodzieńców studjujących 

poważnie prospekty światowych O:iejscowoścl k\ 
~eiowych, „ _ 

Przerzuc.ilł wszyfSłko do góry nogam! i wr~ 
cle wpadł im w ręce prospekt ,,Riviery francu._ 
kieł". 

- Mote tam pofeclzicmy? N, - pyta Jeden ir. 

młodzidców. . . 
1
, 

·A na to drugf 1 

- Eeee1 nie_ Rivłerę widziałem już niedaw-
no w kinie.,. .. 

A w bwlarni wpadły mi w ucho następując'-
strzępy rozmowy1 · 

- Radzę panu,. nłech pan Jedzie do Włoc!i_. 
- Tak tam ładnie?.M 
- Co mac:zy ładnie?, •• Ja panu dam pensfo· 

nał, to tam daję żryć1 ie pan pęknie!„, 

Są tĄcy, którzy urlop urządzają ~hie w ten 
SpO'Sób, że wysyłają swe żony na letnisko. 

Owszem. tak też można,„ 
STOP. 

HA TR MJEJSKI, 
Oośclnne wystepy Trupy Wllcńskicl. 

Dziś wtorek pierwszy występ słynnej żydow 
skiei trupy wileńskie!, pozostającej pod dyrek
cją M. M2zo. Na inauguracyjne przedstawienie 
dana będzie frapująca sztuka O. Neilla „Czarnu 
Ghetto (Wszystkie dzieci Boże maja skrzydła). 
Kreujący role popisowe artyści tej miary Jak: 
Orleska, Natan. Wajslic gwarantują widzowi ma 
ksłmum wrażeń artystycznych. 

Oryginalne dekoracje Andrzeja Pronaszki. 
Początek o godz. 9 wiecz. 

We wtorek i śro_de powtórzenia premiery. 

1931 Li!Jft~-~--· 16.Vl 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH! 

film, który wciągnie widzów w ml· 
sternie splecioną intrygę p. Ł 

}oUrar~ . ~ałunów" 
Dramat salonowy reżyserii R. Rlcb

berga. W rolach głównych najwybit
niejsze gwiazdy angielskiej sceny i 
ekranu: Murłel Angelus, fve Orey, Ja
mes Thomas .Jack Rains. 

Muzyka: łl. May. Porywająca akcJa 
Niewidzialne dotąd efekty i przygody. 
Napięcie od początku do końca! 

Nadprogram „1'1.ICKY - MAUS" ar· 
cywesola komedia kreskowa p, t. 
Micky Jako rywal Douglasa Fairbanksa 

iPtEiiiiil 
"arutowlcza 20 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCHI ~ 

Betty Compson 
oraz 

Iwan Lebiediew 
w dramacie namiętności i uczuć 

'SPowiedt dziewczecia. które cierpiało 

itłód. 

I 
. Dziś początek o godz. 6-ei 

Ceny miejsc 

zł. 1, 150 
• 2 i Dziś początek o godz. 6-ei. Z dniem 

dzisiejszym CENY MIEJSC ZNIŻONE 

~ 

Zflliiojq sic: · DJofla{,ie 
:Jo~ nruftorzustat ofires nrgpoi;zunflo111u 

NT 176 

Csiafni film 
:Jllurnoua 

!Role 6oliaferfli feao o6ra
zu era 16-lefnia 06v1JJofel· 

fta R'VSP poludnioll'udl 
Zgasły niedawno w tragicznym wy 

padku samochodowym r. W. Murnau, 
jeden z najciekawszych twórców filmo· 

I wych zostawił w spuściźnie zaledwie 
jeden obraz którego jeszcze aikt nie wł I dział. film ten p. t. „TABU" nakręca!1Y 

1 przez Murnau'a na Wyspach Połudmc:>-

1 

wych był poniekąd eksperymentem. Nie 
ze względu na treść. Bo scenarjusz do
syć błahy nie przynosi wiele noweg? .. I łiistorja o porywaniu przez młodz1en 
ca ukochanej dziewczyny, poświęconej 
bogom, która przez to staje się „Tabu"' 
- nietykalna - stanowi tło, które re-
żyser wzbogacił wspaniatemi podobno, 
czysto klnowemi ujęciami i szeregiem 
oryginalnych pomysłów. 

Ale eksperymentem jest to, że w o
l statnim obrazie Murnau'a grają wyłącz„ 
nie tubylcy. 

Za kilka dni nastąpi najradośniejsza tni, jest to do -pewnego stopnia winą na- Rolę księcia gra były minister t. zw. 
bodaj chwlla w życiu młodzieży szkolneJ szego mstmju szkolnego, niepoz.bawione- 'nr k' h" H't któ 

d . . . . k «.O ·ca.ł1kowic. 1·.~ ·.· nrz.estarzałych nalP 1_~·1 aIO- „.vvYSP towarzys IC ' l U, ry spra -- roz· ame cenzuir l zamurn1ęc1e ro u ,.. 11 
' "" • p - wował na wyspach Bora - bora, rządy 

szkolnego. Chwila ta otwiera nowy okre~ ści . . Tak .zw::tne „popra":'ki" s~ zaka!ą w 1880 r., gdy · były one kolonią fran
w życiu młodzi-eży naszej - okres wa-' n!łszeg? .u~troJ_u ,szkolnego 1 c~y:mą z. u>z cusk.ą. Hitu ma· dziś przeszło 90 lat i ja
kacyj. Przez caly rok ma•rzy się o tern, mów: c1erp17tnrfrnw. Z r~dośc1ą pow1t'."c ko debiutant filmowy wykazać miał nie-
by wyfrumąć z ciasnych i krę.pujących nalezy pro1ekt utworzenia równol.egfych . tn. e· zdotno"ei· 

Ó ! 1 h l t kl dl . 'ó . . . b d . j dol przec1ę 'I :> • 
mur w sz«o nyc na wo ne przes worz.e, · as a ~·czm w mmeJ ~ .afl .zie z - Bohaterką zaś . jest Reri, 16-letnia o-
w skirytości ducha snuj·e się prorocze w1- nych! proJekt, który ro~w1ąze P1rawdo~o- bywatelka tychże wysp południowych. 
zje sz.CZęśliwej wolności, pieści się myśl ~ob~!e. przykrą ~y.rest!e „drugoroczma- Cały obraz oparty został na „folklorze". 
o wakacjach, a gdy wreszcie przychodzi ków 1 poprawek d · · 
ta U1pragniona, utęskniona chwila, czło- Pod~~as zimy ~a~y tak mafo okazji któr~go wydobyci~ i prze str~;en~u~ 
wiek staje bezradny i trochę zatroskany„ w miastach na roZ1Prężenie naszych zgnu fon~ie artystyczne) było ce e 
Co teraz począć?„. Co robić z woln}'tłt1 M1lałych mięśl)i, te zbrodnią byłoby zmu I nau a. 
czasem?... szanl-e mfod'zieży w porze letr;iej do dal- Nowiny 

Jak s:DQdzić wakacje?... szego ślęc:zenia, nad książkami. Ui.;zyć 
Są tacy, którzy powiadają sobie: sle ksztnkić swój u.myst można n!etylko filmowe i teatralne 
- Pod'Czas wakacyj „dogonię" In- przy pomocy poręcznilków. Żywa natn- Ol 1 8 

. st i wkrótce w 
nvch. Mam luki w fizyce i w algiebrze. ira, obcowaqie z. - tą naturą, poznawanie ' or~j. 1 ~anso~ wyPr~z całą noc" 
Trze.ba będzile się podrepeirować. . innych ludzi, nowych wamnków ży;::ia nowym 1 m~e . .P· .M„l Dou las. • 

Rodzice chętnie .popierają tę myśl: . podczas wy:ele. c1iek· krajoz·nawczy<:h dajel Partnerem JeJ Jest •• e wyn g 
- Pamiętaj, masz wakacje, !esteś. czasem stokroć leps~ rezultaty. 

0 
kl * · r k ik znan 

wolny, więc ucz się! ... W przyisztym ro- DlatęgęJeż wakacje · letnie powLrny .Jack a e, w~pam.a Y om r',„ w Y 
ku ni·e dasz sobie rady L.. być przedewszystkiem wykorzystane w I z f1l~u „Wyspa zato~.ionych se ~aan ~: 

Ni·ema chyiba nic nierosą,d:nfejszego. ten s1>0sób, aby obok rozwoju umysłowe: ~tąp1ł z „~arai;nouqtu i {'J°sthł • 
1 
g 

niż takie ujmowanie swobody watkacyj- g-o roogło nast~ić również odrodzenie zowany puez Howarda . ug esa. s bn
neJ. Sz:tuika życia 1pole~a na tern, aby fizyczne prrez znacz.niejsz.e używanie, Qego mllJardera, do swego nowego 0 ra 
wszy·stko robić w od1powieidnim cza~!e., sportu, a przedewszystki·em prnez wyii~o„ zu. - ·• . 
Nie możina ;papi1eru n~ muchy siprzeda-:-i rystanie ruch.u, słońca ~ powietrza. "~ . b 1 d f"l 
wać zlmą, a szamotowych piecyków la„ ' Racjonalne wyikorzy.star1i·e tych pj.erw Bebe Danle~s pq1cu1~ o · e~n ~. na 1 
tern. Zima jest okre·sem nautki i prący, sz.orzęd~y~Ji wal.orów zależ~· już od inte.,. męm P· t. „N~Jlepsza ko;hą~ka · 
lato - 'J}.orą wytpoczynlku i roz\'.'oiu fi- ligen.~j'i młod?iieiy ł od przyigotow:rnia, Iwan M<?ZZ!•chin ukaze„s1e w~rótc7 
zycznego. · iakie otrzy1rm:li w tym k'.enmku w szko- w µowym !ilmte . francu.sk1!11 rez.:ysenl 

że mtodzi·et nasza z koniecrności mu "le. Tom. Woł~owa. 1lust~u1ący.m zyc1e Leg11 Cu-
si podczas wakacyj ślęczeć nad książ.ka- dzoz1emskiej~ •• 

Boll~! 'fu rotljo · ... 
Godz. 11.58-12 OS: Sygnał cza.su z Wąwza- Gooz. 11.58-12 OS: Sygnał cz·a.su z Wanza-

WTOREK, dnia 16-llo czerwca, I śRODA. dnia 17-go czerwca. 

„ 
Cecil B. de ~Ulte, słynny re~vser a

me:rY·kańs~i. · przypywa w początkach 
Hpca wraz ze swą małżonka na urlop do 
Eurepy. 

** "' Norma Shearer wraz ze swym mę-
żem orzvb:v;li do europGjskiego uzdrowi 
ska Nauheim na kurację. 

• 
** fola Ne2rl z.awaria kontrakt z jedną 

wy i heima·ł z W j.eży Marjackiej w Kr~ow!e. wy i hęjnał z Wieży Mariackiej w Kr<!!kowie. 
12 05-13.1~: M?·zyk~ z płyt gramof0<11<1-wych fk-- 12 05-13.15: Muzyka . z płyt gram<0fonowych fiir
my A. Khn.gbei.!, P1otrke>w&ka .Nr. 16<> .. 13 15- my A. KlingbeiJ, Pi<i~rkowska Nr. 16<>, 13 15-
13 25: Odczyta·!J.Je programu d.z1enqiego 1 reper- 13 25: Ockzytanie prol1ram11 cl'Ziet1J11e~o i re'Oet
tuaz teairów i kin. 13.25-16: Przerwa. 16-16.47 tuar teaków i kin. 13 25-16. Przerwa 16-16.30 
Płyty graimofonowe z .Warsz;awy 16.47-16.50: Pro1!rą.m ·dla dzieoi: J) Op:>wiadanie p Wandy 
Komuniik<l!l ~la żeglugi ~ ry~a:ków. 16. ,50-17 10: K;aJino-wski~f p. t , Budujemy kolonię". 2) Trans 
, Pla:ny wo1et11ne na z1em1ach p!}lskicq przed mi&fa ciekawej r02rnowy dla d.ziewczą.t 16 30-
r. 1914" - wyglooi dr. Mi<:hl':ł St>kolnicki (tr 16.47: Płyty !!1'amof."l10.ve z Warszawy. 16.47-
z Wa~szawy). 17.10-17 25: Feheton p t. ,,Brat 16.50: Komun.bkat dl~ żeglugi i rybaków. 16.50 

„ŁóDż W KWIAT ACH. spracowa·ny'• - wygh~i p. E Boye (tr \v~ W-wy). 17,10: •.Walka o błękitne, w~tęgę Atlantyku" -
17.25-17 35: Płyty gramofonowe. z warezawY. wygloei itnż Z. Ka.cprn-w~ki (tr. z Warszawy) 

Dziś premjera w parku Sztaszica, · 17.3.'i-18. ,Ryoołóstwo na polsk1em wybnetu • 17 tS--17.35: Płyty gramofonowe z Warszawy, 

z wytwórni amerykąńskich na trzy la· 
ta, z tym· jednak warunkiem. że jeśli 
pierwszy Jej obraz nie będzie miał po
wodzenia,' w takim razie kontrakt zo.r 
stanie unieważniony. 

* Dziś, we wtoreik, oczekiwana niecier wygt.o&i prof. Siedlecki (tr .. z Kraikowa) lS-!9: 17.JS-18: ,.Naipiękniejis.z„ za.inki w Polsce: 

li ł 1'. d · Popula;ny koocert symfc•mcLJ!Y w . wyk .. or~1e· Kurnlik i Gałuchów", wygłosi prof, Wł. Boga, 
P 'wie przez ca ą :có ź premjera nowe1 ~try F1lJ1 . W~rsz. pod dyr, K: .wi.lkommkłego· tyl\Sik.i (tr. z Krakowa) lS--19: K011cert prip-ular
wielki~j rewjii w 2-ch częściach i 20 ob- ~ J Ozw_iń.s.k~ (~luz.). 1. R.~m1: Uwertura do ny w wj;k, aTk, p R. pod dyr. Józefa Czi.miń; 
razach p. t: ;,Łódź w kwiatach". Na bar- op. „Semiramida '. 2. Tarhn1: Koncert skrz~ skiego (tr z Wanzawy). 19-19.Zo: Rozma•'tośc1. 
wne to i wesołe widowisko złf>ŻY się sze cowy d.moll: allegr.o, grave presto 3. Pucciau: 19 20---19.35: „Budowa kanaHzacii m. ł,o.dzi -

ł k z op. „Ma11on'', .4) ~assenet: Sceny baletowe odczyt II-gi; wygł~i . p, Karol Ri.mler, k1erown~ 
reg pomysłowych obrazów, weso e s e- 19-19 ?-O. Rozma1t-ośc1 19.20·-19.30: Mu:iyka z wydLiału kaoa.U.zaicji i wodocią,gów magistratu 
cze i monologi, oraz dwa wielkie finały. płyt gramofon.owych. 19,30-19.50: „Budowa ka- m · ŁOdzl 1935-1945: Pra.sowy dz:iennłk radfo
Do·sikonałe trio taneczne: Barg~elska __. nalizacii m. ł.o.d•zi'• - odczyt I-szy .- .wrgłosi wy (tr. z Wa.rsza~). 19 45-19.50: Komunikat 
Ostrowski - Szmar zaprezentują pub li- Karol Rimler, ~iernwnik wydz: .. ka111iahzacyi s wo- TZ!by Prumy.sł>OWO-Handlowy w Lodzi. 19 50-

. docia,gów mag1.stratu rn. ł.odz1 . 19 ?0:-20: Ko- Transmisja z Teatru Wielkiego w WarszawY..e 
c.xności wspaniały akrobatyczny taniec n:uniikat Izby PNem_.-Han.dl w Łodzi 1 odczyta- opery , Traviała" G. Ve-rdie!!o. W przerwie ko
na okręcie piratów, świetna śpiewaczka n··e prog;am1;1 na ~z1efl następny. Z0-20.10: Pra- l\ltmikat meteorologiozny. Po operze komunLka
P• Sława Orłowska z.aśpiewa kHka melo sowy dzienimk radiowy z Warszawy. 20 15-21.15 ty· pol.ky~y ·· s.porto-wy 0<raz muzyka lekka i ta-

d • h · k ł · 1 'ł Konced popuLa.rny w W}'lk . ork Hlh. Warsz. pod ne.CZtDa z W~rszawy. 
yinyc p1.o~en.e , a ca ~ rue~a ze~po d K. Wiłko:mir.skiego A. Jun.owi.cz (flet) i L. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~ 

teatrów m1e1skich zabawi pubhcznośc w tf:tein (akomp.) 21 15-21.30: Kwadram Hte- : 

Na pierwsŻy okres sezonu 1931132 
wytwórnia Paramount orzv~otowuje 20 
ilmów dźwiękowych, 7 kolorowych o
raz trzy obraz.y z dziećmi. 

Z przygotowanych przebojów tej wy 
twórni wvmienić należy dwa obrazy z 
Marleną Dietrich p. t. „Niedvskretna" I 
„Shańbiona",' film Lubicza „Wesoły po
rucznik" z Mauricem Chevalierem. no
wy film z Klarą Bow, .. Pożegnanie" z 
Gary Cooperem oraz ,.Rozrvwki boga
tego człowieka„ z Georgem Bancroftem. 

kilkunastu d01S.konałych numerach, które ra.cki .. ,,W dawnej \~us.Lawie" - fragm~ot z P<?.: 
opracował reżvsersko K. Tatarkiewicz. I w1eśc1 E, Czekalskie!!<> _P t. .Szeroki Duna1 

N. •.J_! .J. eh L d · · (tr. z Wars.z.). 2130-21.45: Ock:zyt p t. „O tw~r 
1ew1=a~y u;oty. cz.as w ., o ZI prze- cy opery „Eros i Psyche" - wygł0&i prof. St. 

„zton SZALEJQ°STWO'' PODBIŁO lÓDŻ. 
Dgzurg opiek. Nowa rewia 11.lubionego teatru „'Rakieta'•, 

• • t>. n. „Złote szaleństwo'' pizeszła naiśmie:sze 
pych ko.s·t1umow 1 dekoracia zaprezentu Niewiadomski 21.45-22.50: Koncert poświęoo
je wielki finał p. t. „Parada kwiatów'•, ny . hvórcz:ości Ludomi•ra RMyck.ie~ Wykoo. 

P osiada1'ący rozmach słynny ch finałów Kwintet rn.stru!11entalny: I D~bi.ska - 1-sze 
. . . . k' skrzypce, M. F!tederbaum - 2-gie skrzypce, M. 

parysk1·ch. Zapowiada1ąca się W ta l spo 1 ~zale ski _ altówka . Z. Adamska (wiofonczela) 
s~b nowa ;ewj~ ·teatru Letniego będzie ; ~aweł Le~' ecki (fort .) _Fr. ~lafówna (sopran) 
m·ezawodme ewenemen tem, 0 którvm bę 1 L. Ursłem. (ak.omp.) 2~.50-24. Dodatek d.!' f!ra-

d · 6 'ł ł Łód' j' sowego dz1enn:ika ra d·owego, kom: pol1cy10y. 
zie m WJ a ca a z. · .sportowy ora.z muzvka lekka i tane=a z War-

sz.a.wy 

Dziś . w nocy dyżuruia następuJące I oczekiwahla i;ubficzności. caty zespół z "irzr6w 
apteki: , . . ~ nanlrrn Glens;eńskim, uróczą Muszk~ Żelską, 

A. Dancerowa Zgierska 57. w. Gro- Bolciem. Kamińskim, Chrzanow~kim, Lop~iem, 
· L. S G I Borunśk1m, parą baletową: Popielewską 1 Fa-

szkowski 11 1stopada 15. ukc. S. or- bianem i świetnie tańctac~m zespołem Lucjana 
feina Piłsudskiego 56, S. Bartoszewski 1tirls na czele , zbiera rztsiśte oklaski i zmusta-
Piotrkowska 164 R Rembieliński An- ny iest do bis6w. . , 
d · _„6 A , S ' • • k' p d 1 · Codzien11ie tłun'ły publiczności oblegają ka$y 
.rzeJa. ,..,_ ,. · zymans I rze za n1ana ·teatru na obu przedstawieniach o godz.: 8-el ł 

75 (p) ł 10-ei wieczór. 
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Powieit senso€gjno · krg111inolno. 
110) Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCl - Czemu-ś się tak przeraz.iła. co?... - Postaraj się, abym mogła tarni - Jeżeli przetrzyma do rana, to hę.. 
w variete .Alhambra" zamordowany zo~ M 1' ał,··1 J0 UZ0 Ot\"arte oczy, ale' nie zda- . . . "ć Ch b . d . t kl l k .stał p~zemysłowiec warszawski Zygmunt .v przyna3mmeJ WejS ... cę go ZO a-

1 
zie ura owany ... - rze e arz. 

Ruelck1, który przybył tam ze swą żoną wała sobie jeszcze sprawy z tego- co czyć„. Ordeńska spojrzała na zegarek. By-
Podejrzenie pada na piękną tancerkę. Gizę się clokota niej dzieje. Ujrzała nad S'>b'l .- Moja interwencj& tu nie pomoże.„, ła dopiero dziesiąta. Do rana„. Jeszcze 
Ordeńską, która podczas występu miała nach:) i cną twarz . Poznała - Brown.:. - Policja wydała tak~ rozkaz... Nawet dziesięć godzin conajmniej.„ 
przy sobie broń. -- \i\i·_: ę,c czewu-ś s1·.,. tak prze·l~az:la? · · I · · ć d C t ? N' _ _.. ... ,„powała Ordeńską aresztowano i osadzono w wię- - .,, m.me me WO no Z mm rozmawia prze ZY WY rzyma „. le ~h< 
tieniu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich Uśmiechnęła s i ę blado. przybyciem sędziego Śk'dczego... ani na krok od łóżka. 
zeznań. -- Nie wiem ... Ce: tu było?.„ w pół godziny potem do pałacu przy Brown kilkakrotnie wchodżił do po-

śledztwo wykazało, te Rulecki siedział W t:a!em m : es ;~ kaniu panowała :isza. były władże· sądowo - śledcze. Lekarz koju i namawia.I ją, by udała . się na spo· 
~dak~li,:i;ktg~:nJgo'!i~it~e:J :a;fe~~~st zmarł Odzie<i t ykał rn:arowo ścienny zegar. Za sąd-owy po zbadaniu chorego orzekł, iż czynek, lecz m~ .chciała o .tem nawet 

Obrony Ordeńskiej podejmuie się ina- raz, z:traz ... Aha... stan jego jest bardzo ciężki i ze o prze- słysz~ć... . Pobc1ant. stoJący. przy 
ny adwokat warszawski dr. Holz który do- - - Czy tu ... czy tu była policja? „. niesieniu g-o narazie nie może być mo- drzwiach me zwracał iui na nic uwagi 
biera sobie do pamo<=y kierownika .bryga. - Był.u... . . wy. Przystąpiono więc do dalszego i wpuszcza.I .każdego... . dy detektywów Sco:tla.nd Yardu Edwi.n.a N ;i J t t ? O d d R h t Browna, bawiącego prZTI>adkowo w War· - ! o?'" es e1!1 ~uz aresz owana. „ .. przesłuchania Richota. .go izime rugteJ w nocy lC ? 
szaw'e. · - Ty .... Ską~ze „.. Jesteś wolna:„ Morderca dla udowodnienia swej wi zbud~1t s . ę ~e snu i znowu począł sie 

Brown w sprytny sp~6b zwalnia Or- Barczak bezczelme kłamał, ch~a,<: się ny wręczył władzom rewolwer tego skarzyć na s.1lne bóle w plecach. . 
deńs;:w~Jię:0ec~a :0od:r~~~enk;~hm ~::ri~:Jh pr~yp.odoba_ć. panu. prokurat?row1.:. S<\- samego kalibru, którym zastrzelono Ru -. zr9bcie z3:strzyk„ •. - prosił. 
Powiśla błądził iakiś cień. dz.i ł '. ze poltc1a uw1e~zy mu i. będżie ~u I leckiego, Wobec tak oczywistych do- Ale s1lnle3szy... zebym się już nie mę-

Był to młody męti:ivLna, : tóry ~nikł ~d~i ęczpa.„. Ąle policia przekonała się, ·wadów nie indagowano go dtużej. Ri- czyt:. · 
za bramą jedne; z odrap1nych kamienic na ze Jestes . mewmna... . ł chot zresztą nie mógł już mówić. . .Nie poz1.1awał nikogo„ . . Nie chci~t z 
Bugaju w duszne;, zadvm1onei izbie cze. - Więc poco tu J?rzysz1~ ?.„ _ To r1o denerwuie ... _ wyJ'aśni'ał mk1m mów.1ć ... T.warz -jeg:o wyrazafa kali jut nań dwaj . mężczyini. Między przy· B h t ~ , ść d c tero otocze byszem a domownikami pe>wstaje sprzecz- rown zawa a się. ? • lekarz. - Stan jego jest tak poważny. 0itromną menawi 0 a -
ka, która zamienia się w walkę na noże. - Poco tu przyszła .... No, . w1esz... i . . . de . . ma. . Podczas b6i'd wpada d-0 izby Brown, który Nadkomisarz Szyszak miał do mnte oe- e naJmmeJsze .z nerwowame moze Ordeńska próbowała doń przemówić, 
pe>rywa młodzieńca. wną sprawę„. przyśp~eszyć. śmier~„. I lecz Richot udawał, że nie słyszy. Le-

Dr. He>lz odrazu poz.naje owege> mlo- Spojrzała mu prosto w oczy. · · . . Po~.anowiono więc pr~erwa6 dalsze karz, który na prośbę Ordeńskiej pozo-
dziieńca: iest to Barczak, który czyhał na _ Kłamiesz... Boisz się p'owie'dzieć· badan. 1.e do następnego dma. O.dy P. rzed- star w pokoJ·u chorego przez całą noc, 
życie pa.ni Uwskiej z re>zk.uu .1W.ych kam· t l t d d i śl ratów . prawdę... Jestem aresżtowana. tak?„. •S ~~1c1e ~ w a zY. PO n e i. się z. zrobit mu drugi zastrzyk. -Chory pono-

w międzyciasie o.lbywa się pro<:~s o Powiedz, jestem aresztowana ?„. ~1eJSC, R1c~ot podmóst głowę i zwrócił wnie zasnął. 
nbóislwo. Ruleck:egq i Ordeńska zo.staje Rozejrzała się dokoła. Ani' jednego się do sędz1e~o śledczeg;o: Ordeńska usiadła przy Miku i nie 
skazana na rok więzienia za usifowa1111e za-' M m tylko jedn prośbę I J k I b6istwa. Wykonanie wyro:ku z:awieszooo na granatowego munduru. A1e ~oie stoi ża ...._ st h ą ··• ! -spuszczała zeń oka„ a we m~ e prze-
3 Jata. .. ·• , . . dFwiami. . -; uc am. pana .. ; • . suwały się przed Jej oczyma wizie prze , 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka i · Zeskoczyła z kanapy i dopadta do --;:- Pozwól.cie pai:1 Orden~k1eJ. CZ1;1- szłości - - - - -
ob~i postanawiaia ~J!l~dzi~)}raw9ai, .YĄ. ty,111 .,Przwi. Otwierały s)e. Za p.rogie-in r6w- y1ać przy moim Józku.„ W1ęce1 o me _ Paryż - - Orgje świate'f, ruchu. 
crlu starala. sle nannerw pddstelln1e · ścfa; · • · ·1 · - · b t W' c ·· · tęC jeśt nie proszę. wielkomiejskiego gwaru. „Mimosa" -gnat d.:i Łodzi Orde'ńską, która · ia dwa dni . mez m rngo me Y 0 · ię „. V! ·, Sędzi·a s'ledczy poro7.,um1·at s1·ę po cl- M ma wy iść · zama·ż za . detektywa. wolna... . - - Tańczą razem. Ona i Rich ot. u-

Gdy .Ordeń~ka . przy;b;ywa do t~~~ za. Ale zaraz ... . Może na ulicy. przed ·chu z nadkomiśarzem SL:yszakiem i od- zyka gra jakieś tango hiszpańskie. Na 
my~ala. Ją w ~1~n :oe,v ra~a<:u K.rant,za 1. zmu- bramą„. Podbiegła do okna.„ part: scenę podają kolorowe światła. Burza 

, sza1ą .., napisani.I. l16tu. w.zywa1ącego 0 1 T t - Dobrze„. Pani Ordeńska moie zo oklasków. Potem __ kolacja w skro-Browna na pomoc. - -o-o .- - am. - - - -
Następnego dnia w poc!Uu. zdątaiącym - Co?„. stać przy panu„. mnej restauracyjce, Potem - - spacer 

t Warszawy do Ło-dzi w pr.btitu Ragowa - Tam - - - - policja:nt - - - ' Jednocześnie sz.epnąl coś do poll- w Alejach. Idą obok siebie w milczeniu. 
ieden z pasażerów z~alazł Or~e~ską nawpół Znowu zachwiała sj.ę. · · ;· - · cjanta, · który zasalutował i skinął pota- Richot trzyma ją pod ramię. Upaja ich 
przytom~ą w -~rzedz1ale drug1e1 ~l~y. - Uspokój się!... PowJem cl- l)t.aw- . kująco dową. . zapach rozkwitującego bzu, 
dzi~ ~~1i~u1!:"~~ 1~~}e~ol~a.d~~~~kJrz~ dę.„ Ten policjant nie pilnuje ciebie.„ et' dO:deńśs1kad czekała ju~t nła kurytarzu. Wyjazd nad morze. Riviera. Moto-
plecach. z Łodzi pr.zybywaJą władze śled- - A kogo? „. .::ię zta e czy przywi a się z nla, i rów ka· Samotna wysepka. Potem zno-
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. - Richota!... rzekł: wu Paryi. Występy. 

Nadkomisarz. Szy~zak wraz z Brownem _ Richota? ! _ krzyknęła nt.emal. - Chory prosi panią„. Mote pani I ten nieszczęsny wyfazd do War-
1>rzewrowadza.1.ą rewizje w pałacu Krantza. C · t ł ? Dl ? wejść Sm1.th i Zubowa uciekają do piwnicy, - O s1.ę S a O „ acz~go ··· . .„ . szawy.„ gdiie wpadają do i.akiegoś lpchu, wypełnio- - Richot przyznał się do zamordo· - Dz.iękuję panu ... A czy mogłabym Otrząsnęta się Jak z głębokiego snu. 
nego. duszącvm ~az~m. . wania Ruleckiego.„ - odr:zeld B1own, w~zwać lekarza_?„. Spojrzała na chorego. Czy to on ... Czy 

R1c~<>t zwalnia łch przv pom~y loka.1a. , spuszczając głowę. . - Moie pant„. to ten sam Richot?„. Czy to ta sama 
!::;:t~hni Buńczuka, w ta.1emn1cy prz.edl - Co ty mówisz?„. Oszalałeś?... Weszła do pokofu. Ric~ot leżał na blada twarz. te same podkrążone oczy 

Krant.z ·chcąc wypróbować swól wynala- . Rich ot... Rich ot... Richot przyznał się„ . wznak, za~atrzon~ w drzwi. Gdy ~ta: te same usta, ściśnięte pazmem bulu? „ 
.tek ginie pod kołami Iobm<>tywy. I do zamordowania„. Nie, to niemożliwe!.. neta przy -~ego f óz~u. spojrzał na ma . : ł - Panie doktorze.„ on zdaje sie nie 

~m!th 1 Ba.rczak p~9·wai~ Ordeńską I Ja w to nie wierzę!.. Chcesz mnie zno-. pe.ruszył meznaczme wargami.. Mówił oddycha ... 
d~1ek1 poparc_m Ruleck1e1. ~n,i1eszcza>ą Ją. w wu podburzyć przeciwko niemu.„ Ja w juz tak cicho, ie mu~lała mocno się na- Lekarz wstał z fotelu. 
mieszkaniu hindusa • wrózb1ty przy uhcy I t . · 1 T , d. ł · chylić by usłvszeć 1ego szept p d· dl d łóżk N h l'ł ł Chmielnej w Warszawie. Częstą kliientką o rue wierzę.... o mepraw a.... • . · . · o sze ? a. .ac Y 1 s ę. 
hindusa była pani Liwska. która nie mogla Wypadła na kurytarz lecz zatrzy- . ,- Wiesz;·· - m?Wił _urywanym gło- \Vziął rękę. Scisnąt mocnleJ. Nachy'ltt 
wyzwolić sie z pod jego wpływów. . mata się nagle. widząc wchodzącego na sem. - Sm1erć ... me.„ Jest.. wcale .. ta- się Jesz~ze bardziej. Wypuszczona dłoń 

Brown 1><>dstepnie ari:sztu_Je Smitha l górę policjanta. Podbiegła do drzwi sy- ka.· straszna... opadła bezwładnie. 
Barcz3:ka .. któ~y przyzna1e s1e do zamor- pialni Richota lecz polkfant zatrzymał Uklękła na podłodze, ~akryła twar~ · _ Pani pozwoli zastrzyk ... Prędzej„ 
do&~~~a~1~~~!j~ zob<>wieixuiil się dostair- ją. , rek~ma i !Ylko konwu!symle drgawki Porwała ze stołu amput'kę. 
czyć odpo·wi·ednkh dowodów, świ.adczą..:ych _ Przepraszam.„ Tam wejść nle ramion św1adczytv o fej nlepowstrzy!11a Lekarz denerwował się widocznie. 
? tern, te Ordeńska zamonfowała Rulec- wolno ... _ rzekł U'PrzeJmie. nym, szlochu„. Uśmiechnął się, wyciąg - Co się stało, panie doktorze?!.. 

k1eg~. . . . _ Dlaczego? nąt rękę .t gładząc Jej puszyiste Iok1., po- _ Zaraz zaraz ... 
R1oeho:t d.ow1cd.z1awszy. Się o t~~· ~ywa . . . „. . . wtarzał: J d , k D . . B t d nadkom:.sa.r•z.a Szyszaika i przy.im~e się cli:> - Taki mam rozkaz ... Nie wolno m- N e en zastrzy . rng1. ezw a na poipełn.ierua tej · zbro<ini. kogo wpuszczać aż do przybycia władz - ie płacz„. nie Pł3:cz... ręka skurczyła się. Stała się małą jak 

. sądowo - śledczych·.. Za oknem zapadt cichy .zmierzch. rączka dziecka. I twarz zmalała. 
Ktoś idzie na górę ... Granatowy mun J w· t d w·· R' h t · _ Do pokoju 'Yszedt lekarz. Skmąt lekko Tylko usta szeroko rozwarte stara-

K . ięc o praw a... ięc ie o przy głowa, i wzw.t rękę chorego Spojrzał · · h ć · aur·„ Przepadło.„ Proszę, proszę... aJ- znał się do popełnionej zbrodni Więc k D tk t t s· t , ty się 1eszcze c wyła powietrze. 
dan ki, karetka, proszę.„ Tak, to ja za- to on On zabił J'eJ· wro<Ya On :·· 

1
nak z.eg-a

1
rek.tó 0 ną cz_oó a

1
. .zepnąk cos - Proszę zapalić światło ... - rzekł 

'· ·1 R l k' N' 1 p · ·· a ··• „ o aJow ry przym s zimny om- l k vl am u ee ie-go... ie .. „ rzysięgam. W głowie czuta coraz większy za- · ' e arz. że go nie zab'.łam !... Żył po pierwszym męt pres. p . d kt j k? Odkręci'ła kontakt. Lekarz schwylał 
t l 1 ż ł' W'd 1'ałam z·e z'ył' .„ - ame 0 orze no a - za- się J·eszcze nad łóżkiem Z blj ·ąftem ser s rza e ·:·· Y „.. . i z . • . 

1 
, „.. - Wpuśćcie mnie do niego ... - bta- pytała ' ' · "' • 

A drugi rewolwer me wystrzeht.. .. Sły- (Tata On tam leży sam· Moie' cze- R' ·h t ··k '"i d i 1 'd . ł cem patrzała na twarz doktora. Wresz-. ? N' t rt I w· dl _ Eo • - „. ic O m O~O .ru Z a S ę n e WI Zia . · d · Ó ł · · k · l Rii-~~;~~e? .::· Dl~c~i~ rz;r~~hodzi~i~ ;o goś potrzebuje!... Kąciki ust odchyliły się, tworząc jakiś ~~ofu~ m s się 1 
s rzyzowa ręce 

mnie ?.„ - Gdyby czegoś . potrz.ebo-wał, za- potworny grymas. _ Ja tu jui festem nlei>otrzebny„. 
Granatowe mundury są jui blisko„. d~wonUby z p~wnośc1ą ... A Ja wipuśclć . - Bolt .•. - szepnął. starając się pod _ rzekł cicho. 

Jeden mundur przemówił... Coś rzekł, me mogę.„ Taki mam rozkaz„._ . : nt.eść rękę I wska~ać bolące miejsce w _________ _ 
Ordeńska nie rozumie ... Wyciąga ręce.„ Ordeńsk~ z powrotem uciekła do plecach, Iecz .bezsilna dłoń opadła na Gdy orszak pogrzebowy rusz~t w 
Cztery granatowe mundury... Osi~m. swego poko1u. I kołdrę, me osiągnąwszy cel~. kierunku cmentarza słońce św!eciło 
szesnaście , trzydzieści dwa ... Pełne scho - Co z nim zrobią? ... - zapytała, - Posłałem po zastrzyki ... - rzekł jak dawniej. ludzie zatrzymywalf się 
dy granatowych mundurów ... Pełna sień patrząc z przerażoną mina, . na detekty- lekarz. -:- To go uspokoi. na ro!?:ach, a niektórzy rzucali tylko po-
granatowych mundurów... wa. - Przecież on jest niebez.piecżnie Po p1erwsz~m rnstrz~ku chory .za- bieżnie okiem na karawan i pędzili da-

Ordeńska zachwiała się. chory!... · s~ą_t. Oddech Jego stał się równom1er- lej, pochłonięci swemi interesami. 
- George!... George!!... - Na razie oczywiście nic z nim· nie m~Jszy, twarz poczynała blednąć. tylko 
Padła na ziemię„ . zrob i ą ... M11si najpierw wvzdr-owieć„. z !?:atdła wydobywal sie coraz głośniej- (Dalszy ciąg jutro)„ 

- ........ - - odparł Bro.wn. szy charkot • 
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RESTAURACJA 

,,MOULIN ROUGE'' 
Moniuszki 1, tel. 111·04. Moniuszki 1, tel. 111·04. 

„ ...... „„ ... „ ...... „„„„„„„„„„„ •• 1 

Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 

Jedynie preparat „FUMICiATORE • CIMEX" tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL: 

In*· JULJUSZ HAMER I S-ka, t.6di, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188·S8. 
Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. „ ...... „„._.„ ...... 

PRZY.JDŻ osobikie a przekonasz sio - że naj
popularniejszym znawca dusz ludzkich Je~t 
W. PYPPELLO. - Widzi przyszłość katdego 
~dowleka I orzezoaczeole. 

Jeżell wątpisz lub cierpisz 
moralnie - NAPISZ natych
miast Imię, rok I. datę u rodle 
nia otrzymasz darmo analize 
Swoieio losu tycia. 

Niniejsze ogłoszenie I 95 
gr05'ZY znaczkami pocztowemi załączyć na prze: 
s:vlke. Adres: 
Wacław Pyff"'llo, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjecla osobiście cały dziel'i. 
•• • Za okazaniem niniejszego ogłoszf'nia katdy 

otrzym.1 amulet • talizman - a takowy przy· 
nosi Slczeście, powodzenie i wptywa na oto· 
czenle lub osobę ko.;.hana.. 

100%PEWrtA PREZERWATYWAI 

1Gum .„?I 
Dajemy Panu możność pn;elco1)a•:la się 
o doskonałości prezerwatyw 
l „U L T R R'' 
Dnia 25 b. m. ukaże sie oghszenie za 
wręczeniem którego odnośne \k!ady 
wydadzą Panu 1 prezerwatywę 

od d~~u~~ds~:C~~ OBIADY Z 3·Ch dań zł. 2. 
Kuchnia pod kier. b. długol. właściciela „Metropolu" p Korngolda 

Szybka i uprzejma obsługa · 

Hoc:honko 1niljonero 
chciała obolii: jef!o iesfomenlf. 

W kfórgm ZOPE9iDł mojqiłek ZOD ne 
Niejednokrotnie zdarzało sie w są- l bJżuterję i rzecz prosta njg:dv nie od· 

dach, że prawowita małżonka żądała '. czuwała braku pieniedzv. 
obalenia testamentu dlate,g-o. że mąż za '! W pierwszym swym testamencie za 
pisał cały majątek sw.ojej kochance. . P!sal jej Sprin~la cały swói rud1omy i 

Po raz pierws•zy Jednak zdarza s·tę, nieruchomy maJćltek. 
żeby kochanka wnosiła o unieważnienie I Trzy dni przed śmietcia iednak Sprin 
testamentu, w którym mąż zaoisał ma· gola rozmyślił się i odwołał oierwszy 
jątek - żonie. testament. zapisując cały mafatek pra· 

Chodzi mianowicie o spadek oo wło- wowitci nwlżon: e 
skim m~ljonerze Benetto Sprintzola. O ten drugi testament toczv się o-

Sprawa przedstaw:a sie w sposób becn:e w jednym z sądów oarvskich za 
następujący. W roku 1929 zmarł w Pa-

1 cięty spór. -
ryżu włoch Benetto Sprin,g-ola. który I Piękna Jeanetta, przyjaciółka miljo
w Montewideo dorobił sie znacznego ma nera, twierdzi, że zmarły zawdzięcza 
jątku. · I tylko jej szczęście ostatnich lat. że żona 

Naskutek nieporozumień małżeń- która przez 11 lat nie żyła z mcżem pod 
ski eh Sp ringo la rozszedł sie z żoną i za- j stępnie zbliżyła się do niesw oonownie, 
mieszkał w Paryżu w towarzystwie żeby wykorzystując chwilowe jego 
czarującej francuzki, która ooznal w 1 zaćmienie władz umysłowvch. pi:>dsu· 
Bordeaux. nąć mu nowy testament. 

Przyjaciółka miljonera nie miata po Proces wygrała pani Sorinirola, bo-
wodu narzekać na swojego oojekuna. wiem sąd nie widzial żadnvch oodstaw 
Otrzymała od niego pięknv oałac i wił· do obalenia testamentu m:uonera • 
Ie nad morzem, limuzynę i drmmcenną 

__ ..::„ULTRA" - DARMO! 

1
1 ,„_ Dwa miljony kobiet rocznie ginie wskutek niecozwolonych operacji 

, , '" • 1111111111""' ''' 1•1111 f11TITITTf9\W, ~ 1Pn. 1111 "" rłrYt1 

,···········::::0:a::·:"::b:::a···········1 POńtlO[~y iedwaM~ ,~f abrykanf Bk I\ O i Dl k ÓW" 
t„ ód z' -P 1· ot r k ó w i inne. w strasznych, wołających o pomstę do nieba. warunkach anty-
11 przyimuJe do reperaci•· samtarnych.-Jak zapobiec tej prawdziwej klęsce naszych cza· 
AutobuSY na powyiszel linii odchodza do Piotr• ul. 6·90 Sierpnia 76, III piętro ó ó · t · f) t 
kowa I z Piotrkowa o katdeJ pełne! godzln1e i Taoio, bo w prvwatnem mieszkaniu. s w m Wl ws rząsa1ący I m p. •. 

i PoCllłWSZY od 7-el rano do 21-el wieczór z ś . tł . c· . M . "' t 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańsklel ! w1a a I 1en1e ac1erzy„s wa 

• Nr. 232, dola.id tramwaJem 14. Czas przeJazdu lml•••••••••••• 
• 1 godz. 30 mln. I .ę 

•••••••••••••·~~~~:~~::;;;;.~;-::i: KA,[lll~lf ~AM~Klf Dfwi~kowy Teatr ~wletl'n: t'i·I Diwl~kowy 
Nie dalcł• 1lę na nic innego, rze- c I\ s I n o . -([' lłlMrl 1.ei~e~~~ komo równie dobrego, namówić POLECA _ .(!} I'! 

„01.1,4·· I .: · • 
to marka wypróbowana w ci,gu :f alOD :Jllód l ff ·:r•• - • . • I 

To>•· ••• :::::~~t.~~~.·~···1 0 
:ionmd•r.a 

0 I Dlii 'Of 81 Oiłałni I!! Ili 1 ..... ~„ 

RE fCH E R'RD@!1~!.tRZEBf ::;:.~ .. , ~.1,,(lRft JR Nr.I" m1ii1: ~:!~"-a D-ł:r-!L..;:;~;....:;:_~~--=t:~=-~-=-:e-;.;:;;.~-:c_; ... ~t1~6: 
Specjalista chorób ak6rnych tel 128-98 !zet. Zglasaał sl.e ul. Zgierska 46 od 10 BJ H ff 11 u ID '.!!.! wl z zachwytem 

I wenerycznych. Specjalista chorób do 14-eJ. 16 BJ (Bjl p d d h • 
p~~:;"~.~~-:'2a:·~~·.:•2ti~93 wiOBi;llóycb lcit~~-=r.?~:~;~. m Mowńo~ch 'M3'ris ~:I o ac ami 

Od 8-1.1 r~no 1 od 5-9 w1ecz. i moczopłciowych. ,- - t::!I 1.Di:!!J 
W n1edz1ele od 9-1 PP• Przvim. od 8-10 i 5-8 SAMOCHÓD torpedo 7-ooobowe, do- BJ w roli uwodzicielki, łącząc piękność z (Bi p • 

Dla niezamotnych ceny lecznic. ElektroterapJ•-lskonaly na komunikacie . międzymia· ~ z wyrafinowana kokieterią i I a ryza 
----------- Oddzielnapoczekal-stowa. sprzedam po wyJątkow,J ni- 81 01JO JOSB MOJ" łCil ~.· 

Dr. med. nia dla pali. sklej cenie, Radwańska 58, telefon UJ l'I ID H • LU b i C Z 144-07, osobiście od 2-4:el. 16 BJ żYwi<>lowy Hiszk~NÓ ANTONIO MO- [Bl!J RełYserJa RE~ CLAJR'A. _ W ro-
Dr. med. PRZYBLAKAL sle pias. doberman. BJ · . . [BliJ lach głównych Albert Pre)ean, Pola 

apecJalista chorób skórnych, we ff ilłf f BChf Odebrać można za wYTiagiro<lzenlem ~ Nad program: Tygodnik dźw1ekowy rr.1191 lllen:y. - Pocz~tek o. godz. 5 po 
nerycznych I moczopłciowych. Płocka 4-0, Jaglelstkl. 16 CJ roxa oraz aktualności krajowe. ID(ll Pol„ w soboty i niedziele o 2.30. -

Cegielniana N9 7 Chor. skórne. z POWODU .... _„ ed 

1 

BJ Początek o s-eJ. Ceny mieisc na I lB • 
weneryczne W:r JltG<.J.U sprz am ma- ~ rr.1'91 

według starej numeracli Cegielniana 43 Piotrkowska 10 szynę gabinetową firmy Singer, ul. UJ seans zł. 1-. 1.50 I Z-. ~!!I -.~--········ 
. telefon 141-32 Przy!mufe 8•1orano Ta,rgowa Z4, m. 30. 16 f.il en~ ~ 

Przy1mule od g, 8-10 12-2, 5-S ""i od 6 8 30 wiec J 
niedziele i święta od 9-1 Dla pań od W . d. · 1 • ś . z, Dr. med. Dr. med. 

. dzielna pkocze1ca1ni~ or;;:ur:efi!~:~:~ {~Qllft OW' lfł HELLER 
Do tór cy .sANIT AS" ul. u ~n chor. skórne 

Kl
e Śródmiejska 8 Plotrkowska70 I weneryczne 

. tngercodz.od12.30-1.3o <ról! rraulfulta) rtAwRoT 2 
Tel. 181·8~ Tel. 179-89. 

Dr.med Specfalisła chorób przyi?>· do 10 rano 

n ~uMnRK ::::::::· r'::."o~ dla ~~:~p!~!d4-5 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. L ff czopłclowych, w nie?z.od 1t 2 PP• 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. Choroby skórne- Leczenie światłem: dl~ mez;możnyh 
Andrzeja Z. Tel. 132-28 weneryczne, lecze- promieniami c ny eczn c. 

Przyjmuje od 9-11 I 5-8. nie djatermilł dia· Roentgena llam D d 
w niedziele I święta od 10-lZ termokoagulaci" o- pą. ~arcową.o r. me ' 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. raz lampił kwarc, Pnv1mu1e od s .. 31 J nl~[l 
~--·-- - - -·. -- - MOrtlUSZKI 6 do 10,30 rano, oa o 

tel. 170-60. do 2.30 pp., od 
Przylmuje od 11 do 8.30 w„ w nie• I 

ZDROWIE TO SKARB. do t PP• i od 5-8 dzielę i święta od akuszer ja i 
w niedzielę od 1 10-1. Dla pań od h b k b. 

l.r'!/HmrcJ1+1 do 1 po poł, dzielna poczekRlnia C OWrz~j.m~eleCe 
. ~ · :ga _ Dokt6r Dr. med. od 3-5 1 od 7-8 

anłysepfyczni:R.El.ERt WATYWY. d I f le"'"O"' .l[l łtłewiaż ski Pomorska' 
spreparowane o gwaranc1a l row a~ n n " apecJ•li•ta eh~ tel. 127-84. 

Wvstrzegać się naśladownictw. 1 • rób skórnych 
--· . - Chor. skórne, wenerycznych Lekarz 

z mat ur ą -.e;:c~~::.e i :1~łzE:l~F;':h I { ft l J ~ 1 A 
I Ub be 2 ,Konstantynowska 12 uL Andrzeja 5 o z Ib 

~ ~eL. 155-52. '.f el .. 159-40 • J ennam 
możesz uzyskać przyjęcie na uczelnie ' rzy1m~1e od 9- 1 Pny1mu1e od .8-~ 1· 10 B 1· k 10 
zagrank~zne Ułatwianie i przyśpieszanie I 6-8, od 5-9, W Dltdzte• rzez ns a 
iwYięć. - Informacje bezlatne. Co Dla niezamotnych, te i ś~ięta od 9-1 ·IP• front. Przvl· 

dzień _prócz sobót 5-9 wtecz CENY LECZNICE Oddzielna pocz.e- mule od 9-1 i od 
SZPICBERG, POMORSKA Nr. a. kania dla pad, 3-7 po poł. 

l\iezapomniana Bohaterka filmu „TRZYKROTrtE WESELE" 
wdzięczna kobieca 

Nancy Carro·11 
siic1:·k1i· SPiiT . 

lllliiiilllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•„„„„lliililll ... iiiiiiiiiiiiiiiiiia 

Prenumerata „Republiki" 

jest naitańsza! --
NaJwiększy i najlepiej redagowany poranny dziennik 

w Łodzi - „REPUBLIKA" - kosztuje w sprzedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz
nej zł. 4.- (z odnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkleinl dodatkami I numerami nledzieł
neml. 

„REPUBLIKA" jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i na1bardzrej rozpowszechnionym. - „REPUBLIKA" 
ma najlepsze mfJrmacje krajowe t zagraniczne. 

• • • ; ' ...... ':' • '. ,· ~~. : ł • ! . - . "! : ! ~. ' ~ 
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Echa kl~ski polskich piłkarzy 
Upadek polskiego f ootbalu. - Musimy szkolić rezerwy 

Plig;wwki z meczu 
łódz - Warszawa 

Atmosfera niedzielnego meczu Łódt
Warszawa o puhar „Republiki" była wy 

Nled i I 'k ilk Iski h · i I I • b 1 soce podniecona. Publiczność przyzwy„ 
z e na poraz a P arzy po c w 

1 
wywalczyć sob e m r stanowczo m · ' Krakowa niewątpliwie polski foot a czajona już do niepowodzeń łódzkiej re-

spotkaniu z Czechosłowacją wywołała nęfy. osiągnąłby na arenie międzynarodowej prezentacji w spotkaniach z Warszawą 
w sferach sportowych całej Polski przy OSIĄGAJ\1.Y CORAZ OORSZE WYNI· zgoła inno wyniki. została mile rozczarowana ładną grą na 
gnębiaJące wrażenie. I KI I TYLKO OD CZASU DO CZASU To są absurdy, których nJe nafeży szej reprezentacji, to też rzadko kiedy 

J(ompromituJący wynik uzyskany ODNOSIMY JAl<lś A1.NlfJSZY LUD poważnie traktować. zawodnicy otrzymall tyle oklasków, co 
przez reprezentantów Polski jest żywo WIĘKSZY SUKCES. I Nasze centralne władze piłkarskie tym razem •• 
komentowany w sferach sportowych i Nad tym stanem. rzeczy winny się 1 winny się Ył odpowie~zi na ~icd~iclmi Mecz niedzielny• przyniósł ŁOZPN 
przy tej okazli głęboko zastanowić nasze władq spor,· porażkę zabrać bardzie) energ1czme doj nietylko wielki sukces sportowy. Pod 
PADAJĄ GROMY NA KAPITANA towe. pracy. Sprowadzić do Polski kilku trc- wzidędem finansowym powiodło się ró-

ZWIĄZKOWĘGO Naldy przystąpić do sedna spraWY, nerów obfazdowych. którzyby ćwiczyli wnież znakomicie z~iązkowi .. Dochód 
' Stef L th miast I zastopy chotnych piłkarzy a niewątpli- brutto z tych za wodow. pr~ymósł 8 ty-

m.1ra ana o a. . "' „ slęcy złotych, co Jest w1elk1m sukcesem 
Nie ulega kwestjł, że skład naszej WZAJE.l\tNIE RZUCAC GROMY NA ' '~ie na owoce długo nle będziemy mu· nienotowanym od szeregu lat w spotka-

reprezentacli budził poważne rastrze. I SIEBIE. sieli czekać. n!ach międzymiastowych. 
żenla. ie brakło w nim wielu utalcnto- ' Nie można w tej chwili zwalić całej Niedzielna przykra J>Orażka z Cze- . . •: 

h I t h 'łk i 1 I winy na kap!tana zwl"zkowego bo- chami winna Po trzec1eJ bramce uzyskanej przez 
wanyc ru ynowanyc p1 arzy a { ' . . . • ". ' • C Herbstreicha entuziazm publiczności do· 
Balcer I Klslelldski z Wisty, Albaiiski. 

1 
~iem n•ewiadomo J~kby mny wywiązał . WRESZCIE OTWO~ZY OCZY, • szedł do zenitu. Okrzykom i wiwatom 

Knioła. Gałecki orH wielu innych, któ· · się ze. s~ego za~a~1a: z~ Jeszcze z:i mało umie!11y•. by ~óc stę nie było końca. Herbstreich i Królewiec 
rzy zasługiwali na to, by A 1~z zupeł.me sm1eszn~ wydaje. się mierzyć z ~llnymi przec1wn1Jrnm1. ki P.o tej bramce s.erdecznie sie ucafo ... 

WL02YC KOSZULI\Ę z BIAL YM stan~w•sko zaięte przez !.edno ~ pism I Popracu:my nieco nad sobą, twórz- wah . . ~o szczególnie przypadło do gustu 
ORLEM codziennych, które z okazlł porazki na· , my oboz}' 1 grupy treningowe, a w galerii. ..„ 

1 1 
• • szych piłkarzy bije na alarm, twierdząc, I przyszłości zaoszczędzimy sobie kom- Kapitan związkowy ŁOZPN·u p. 

Kap· tan z~ ązkowy pop?łnił • wlelk• 
1 
że g~yby PZPN. przeniesiony został do promitacji. Sztencel przez cały czas ~motkania stał 

~~!::ó~s:t':::~~~~~!~:v~~~::;ą~akp~~a~7:. __________ ; -- &• a a&& ; &I WUJ w aata = ~~~P~~ao~~~toi~· k~~d~j ~~~~j uob~;~ 
kazały zresztą ostatnie mecze ligowe nie goalkepern łódzki otrzymywał po-

~fe.znajduJą się przecież w dobrej for- M·ędzyklubowy mecz bokserski chwałę odp, Szten~~;t· 
d W spotkaniach Ł6dź-Warszawa o 

Zbyt pohopnłe zestawiony zespół re- ll'ód~ n>urd111nanv€1'1 sesnoló111 o pul'lor pres:esa :Ila.· puhar „Republiki" padło ogółem 20 bra· 
prezentacyjny Polski nie był w stanie nen6erea. odli~d•ie sf~ 111 nied~iel~ mek. Stosunek brzmi 13:7 na korzyść 
wygrać meczu z dobrze grającą dru- Sezon hokserS1'ki w Lodzi nie stracił· jące: IKP - Kruschender 12:4, Union Warszawy, Dla Łodzi zdobyli bramki: 
źyną czeską. latem swego aormalnego natężenda. Mi- - Wim1 10:6, Krusohender - Geyer Król, Królewiecki, tterbstreich po dwie, 

Kto wie zresztą czy Inna drużyna s·trzostwa okręgowe, misfr.iostwa Polski, 10:6, !K,P - Sokół 10:6, Zjednoczone - oraz Moskal jedną· •• 
mecz-e międzymiastowe z Górnym śląs. Wima 11 :5, Sokół - WJma 10:6. Na cze ~ 

wywalczyłaby Z czechaml lepszy wy- kiem i Poznaniem, wr~zcie trzy mecze 1 Ie tabeli znaiduje się LKP. z 22 pkt. Następne spotka;ie Łódt - Warsza-
nik. Musimy niestety stwierdzić, że w Czec'hosłowacii są n.ajlepszym tego do przed Wimą (17 p.) Sokołem (16 p.) wa o puhar „Republiki" rozegrane LO· 

?.UAST POSUNĄC SIĘ NAPRZÓD wodem. Przerwane w~kutek powyższych Kruschenederem )15 p.}, Z'ednoczonymi stanie we wrześniu w Warszawie. Tego 
COP AMY SIĘ W TYL. .zawodów, mecze drużynowe o puhar (11 p.}, Unionem (10 p.) i Geyerem (6 p) same~o dnia Łódź grać będzie z reore-

t- i ufundowany przez honoTowego prezesa W myśl kalendarzyka mecz Union - zentacją Krakowa o puhar „Expressu". 
~wie-tne czasy piłkarstwa polsk ego. kU• obecnie znów wznowiono. Sokół ma się odbyć w nad•chodzącą nie-
ry na arente mtędzynarodowe1 potram w myśl kalendarzyka, w nad-chodzą. dz.telę je.st jednak rzeczą prawdopodoh- •rsfrZDSf\Vi1 kołar~k'B 
w • tt • &Fa;,ur*'*' · cą niedzielę dnfa 21 czerw.ca ma się cJ. ' ną, ie mecz ulegni.e przesunięciu i odbę- l'I& tł i 

być drużynowy meci dwuc:h rówł'!ych 1e 

1

1 dzie się dopiero 3 lipca, jak się w ostat- wo;ew6dztwa łódzkiego 
Komunikat społów Sokoła i Unionu i .serji powyż. niej chwili dowiadujemy gdyż boisko w W dniu 21 czerwca r. b. zostanie ro-

Pozl'>m kultury fizycmei kobie fr ży me spotkanie z tej s·erii. Jest zajęte w nadc.hod~ącą niedzielę, f err:rny too m. ~~ cig 0 arskJd0 ty. 
$Zy.ch .spotkań o puhar. Byłoby to .siud-

1 

Helenowie, gdziie mecz ma się odbyć, kl ś k I 

dowsklej jest nader niski. Obowiązkiem Dotychciasowe wyniiki były następu.- gdyż odlbędą sie na nim t>()J)isv hippJcz.ne. fuód ks.zosowegok m191s31rzWa wś ~Jew ztwa 
przeto całego s.pof•ecz.eftstwa ży•dowskie z 1e.iro na ro · Y c1g or~anizu 
g-o, winni być dążenie do podlniesienia je Sek. Kol. Kl. Sport. „Krusche i Ender" 
vozfomie d·ej ~·~1prawpienia fizy~znego. Walka o Bochen' ttk!ago Po'ska PJ„.łkil noz· na w Pabjanicach, pod opieką Ł· o. z. K. 

Aby pow.rzsze osiąginąć mtlezy po- Ił !ł ł Trasa bie.l!U Pabianice <start obok 
siaid'ać od1powiednio W}'·sz1rnlone kadry Protest i groźby BelgUskiego Zw. na arenie miodzyna. rodowe1• Parku Wolności) - Łask - Wadlew -
· t kt k i d · ł k t I I ~ Wola Kamocka i z powrotem. Wyśc·ig 
iins m ore zia acze sl{)Or owyic 1• Plywackieqo z okazJ'i konfYresu Mi'ędzynarodowe.i dostnpny J'est dla członków Towar 7 ystw 
W zrozuimienlu swoich żądań, seikcja iw ,., " '" 
hioca ż Ks Makkabi" w Ło<lzl z po- Donosiliśnw już, że Polski Związek federacji Piłkarskiej <FIF A) przeprowa- zrzeszonych, posiadających licencje za-
le~etnl·a ·z;z~s~enia Żyd, Kob. St~w. S'P. Pływacki odebrał Bocheńskiemu ~dzie„ 1 dzi!i di;leg-~ci pols~y pertraktacje co do wodni cze. Start wyścil!U. punktualnie .o 
w Polsce, przyist~uje do onrnnizowa- 1 Jone przed te~ ogólne poz~oleme na 1 spotka~ m1c~z.vpanstwowyc~. Ustalono godz. s„~j ra~o .. Z~wodmcY: uprzedn:o 
da kursu gier sportowych dla kobiet s~arty zagranicą z powodu. m~wrkona-1 z BelgJ~ d~f1m.ty,wnle ~er~m !11ec~u w 1 zgłoszeni._ w1nm się ~taw1ć na starcie 
nod tlderown-ictwem fachuwej instrlllktor rna w~runkq tego pozwol.ema, Jakiem by Brukseli na dz~en 1t pazdzt.ermka 1 me-! punktua~me o ~od~. _7-eJ r~no, c~lem roz 
k: z Warszawy I ło kazdorazowe składa me sprawozdan. cze te będą miały charakter re~ularny, losowa ma kolemosc1 wy1azdu 1 oplom-

' Kt~rs ma na ceilu sZ'kolenie łnstrnkto- Vo( kwestii. te.f BeJ.gijski ~wią.zek Pływac a mianowicie w ciągu trzech lat odbędą bowania row.er6~. Zawodnicy będą WY 
relk <fila samodzielnego prowadzenia t:>lł- k1 wystąpił,. Jak s1e dow1adu1e.my, z p~o- się dwa spotkania. puszczeni P?Jedynczo na czas. w odstę-
ki siatkowej I koszykowej, w swoich klu testem. grozą~ nawet ~pelacJą d~ M.u:- Węgrom bardzo zależafo na rozegra ~a~h dwuminutowych .. Zwycięzca wy• 
bach. Kurs obejm11Je zaprawę d·la obu I dzynarodowe1. Federac11 Pły~ack1ej. niu meczu w Polsce, jednak ze względu sc1gu zd?~ywa tytu~ mistrza na rok 1931 
tych gier. metodę prowadzenia, rel!uły, . Polski Związek Pływac~1 ~a! nale· na proponowany słaby s·klad i wygóro- d~plom 1 ze~on. 5-cm następnych - k?
sędziowanl·e. Prrewi-du}emy 18 godzin ~ytą. odprawe. belgom, wyJaśma1ąc Im, wane żądania odmówiono im. lemych .- zeton~ srebrne. Zgłoszenia 
zajęć •pra:ktycznych i 2_ 3 godz. teorji. : ze nie wolnQ 1m mic~zać się do wewne~ z JugoslawJą został omówiony ter- zaw?dmków nalezy kierować pod adre-

Kurs trwać hhdżle od dnia 27 do 30 trznych spraw polskiego sportu pływa... 1 ż któ db d . . sem . - Sek. Kol. Kl. Sport. •. Krusche f 
UV' kieg-o. m n rewa~ u, ry 0 ę zie się praw- Ender" - Pabjanice, ul- Zamkowa Nr. 3 

czerwca r. b. w Łodz~.. ~ i Nietąkt Belg!Jsklego Związku Pły- d?podobme ~ czerwcu 1932 r· w Zagrze do dnia 19 czerwca włącznie. Wyścig 
, Oi;>tata dla czfonkm klulbów zt. 4• ' wack.iego (zresztą nie pierwszy raz), bm lub ": ~ia~\Jgrodz.le. . powyższy zapowiada się bardzo intere-

dla ntezrzes~onych. zl. 6.- I przypisać należy temu, że sekretarz Rówmez Pmlandja wyrazi Ja iycze- sująco, gdyż wezmą w nim udział najlep 
jzf łożz~111S Rf lki' JrzesL~ ~o 0~kńe zwiazku jest członkiem klubu „Ghent nie rozegrania z nami spotkania, co na- si kolarze szosowi województwa łódz-

tar a u · · ·k· ~ a ł w z~, t ap- SC.'', w którego barwach Bocheński trafia jednak na duże trudności finanso· kiego. 
ska 40. prze az.uJąc 0 ? a!ę. na on ° · startował w Behdl. we. Walka o tytuł mistrza prawdopodo-f' ~· rr· 6833~ ·d~dmh~!r6cti że ow~ł~~ I Obecnie Bocheński otrzymał zezwo- Jetelł na tern tle dojdzie do porozu- bnie roze~ra się pomięd~y dotychczaSO· 

a· ? yczy " a 1~3 " '. d ·d . Pa lenie na start w dniu 14 lipca w Paryfo mien'.a, to wyjedziemy w roku przy· wym mistrzem, młodym zawodnikiem 
nalezy przesłać naJPÓ.t..mej 0 ma 20 do wyścigu na 10 mtr. w klasycznej do- szłym do ttelsingforsu, S{dyż finlandczy- Ł. T. K. - Sochowiczem Józefem i b. 
cz.erwca r. b. rocznej konkurencji .,Grand Prix de lal kom należy się również rewanż za kię- mistrzem Polski - Kłosowiczem Stani~ 

ville de Paris". Nąa:rodę te kilkakrotnie skę 7:2 w Poznanil\.t w 1926 roku. słąwem (T. Z. S.), którzy są w znako-
.bJiz• S"·B mn.cza 11·gowa zdobywał Barany. mitej formie, wobec czego należy SPO-

I: 1.: dziewać się zaciętej walki, co może do„ 
prowadz ić do ustanowien1a nowcgu re· 
kordu na dystansie 100 kim. W nadchodzącą sobotę rozegrany za 

stanie w Warszawie mecz ligowy między 
Polonją a Legją. „Derby" piłkarskie sto 
Hey wywołały kolosalne zainteresowa ... 
nie. W niedzi elę rozęgrane zostaną w 
kra;u ustępuj,ące mecze ligowe: War~ 
~zawianka ~ Warta w Warszawle, Gar. 
barni~ - Czarni w Kr<iJkowie, Wisła. -
Ruch również w Krakowie i L«:ihia ....... 
Cracovia we Lwowie. 

Konopacka trenuie 
W oblicz.u lekkoatletycznych kobie

cych mistrzostw Pol~kł, które roze t$rane 
zostaną w dniach 18 i t9 lipca w War
szawie. Konopaaka ... Matw;zewski trenu 
;e bardzo pilnie i znaJdufe się łuż w nie
iłej formie. Mę.skie lekkoatletycznę mi„ 
strzo11t. wo, Pi:Mld rozegr~ną sost~~-w 
dniach 11 i 1~ liDca w Królęwakiej Hu.. 
~. 

Mecze klasy A 
Kaban powrócił 

na stale do łodzi 
Jak się dowiadujemy Alokąander Ka- W okręg~ łó~zk.im rozeg~ane zostaną 

han były zawodnik Turystów a ostatnio "': sa.bot~ i niedzielę nasłępu1ąee s.potka
Legqi i Polonii warszaw.skiej po ukońc:ae- I nia o m1strz0$two klas~ A: Hakoah -
niu .studjów powrócił na stałe do Lodzi, LTSG WKS - T~ryśc1, Widz~~ - ~I.! 
Kahan otrzymał zwolnienie z Polonii ~ r~a, PTC ....- S~.S 1 K.KS lb. Na1hard.z1ęi 
prawd. opodobnłe zasili drutynę Tlll'ys.t&w etekawie aap~1ada .&i~ .mee.i. l..TSG z 
lub Hakoahu. Haikoahem na1powazrue1szem1 lrAJJdycl&. 

tami dó tytuJu mistrza klaay Ac 
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600 finansistów D~IęćIB władzy przez nnwego prazydBn!a Pranej( Budowa na~wi~ksz~
go sterowca na świecie 

oproc;oDJot rno 10·fetni 
plon sonoc;ii stosunft611' 

eospodotc;sqc:fi 
New Jork. 16 czerwca 

Z inicjatywy prezydenta American 
federation of Labour, wezewał Matt
hew Wołl, najbardziej wpływowy kiero 
wnik National Civis Federation, 600 wy 
bitnych finansistów i przemysłowców 
do zebrania się na jesieni bieżącego ro
ku n~ wieiłką konferencję gospodarczą, 
k!óreJ celem byłoby opracowanie 10-let 
Diego planu sanacji stosunków gospodar 
czych. W on zamierza na konferencji je 
siennej wysunąć plan 6-godzinnego dnia 
pracy i 5 dni roboczych w tygodniu. 

Pożar 
ll'iefftiei la6rufti fed1Vo6iu 

Budapeszt, 15 czerwca 
<Telegram własnv). Nowoobrany prezydent republiki francuskiej . Doumer, objął w sobotę urzędowa· 

Wczoraj wieczorem wybuchł groź- wanie, wprowadzając się do pałacu Elizejskiego. 

ny pożar w dticl~cyfabryczntj Engcls ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ feld. fabryka jedwabiu padła pastwą ! -
płomieni. Do akcji ratunkowej wezwan11 
10 oddzitłów straży ogniowej, które pra 
cowały około 5 godzin, niedopuszczając 
do przeniesienia się ognia na inne tereny 
fabryczne. Straty wynoszą około 100 
tys. dolarów· 

Zadusił matkę 
. "'stanie sornroc:•enia 

urnvsloll'eeo 
Kilłburg, 15 ;::zerwca 

CT2legram wlasny). 
W pobliżu ."ialh~r({u m'ata wcz.-waj 

miejsce stnS!l!ł zbrudn .' a . Pew:eu 30-
ldni mężczyzn:! w .:zas i ~ zamr:-iczenia 
un1 ~·slowego zadus ; ł swą matk~· . Mor
dercę ujęto '. os:-tdzono g'J w szp:ta!u dia 
warjatów. 

Straszna tragedja 
rodzinna 

Olirlitz, 15 czerwca 
'(itase1h\ weiia1al) 

Wczuraj miał tu ;niejs::e straszny 
dramat rodzinny . .35-letni robotnik Paul 
Menzel odkręcił w ~~ht samobójczym 

€cfta satoni«:tia a .!ł·ersftiej lad~• 
podDiodoeł W Akron {Stany Zjednoczone) buduje słe 

obecnie największy sterowiec powietrz
ny na świecie, który oddany zostanie do 

użytku wojennej flocie Ameryki. 

Odwołanie posra fran„ 
cuskieqo z ~oskw1 

,-, 

kurki od maszynki gazowej. Rano sąs!e '. Jak Już donosilłśmy, angielska łódź podwodna „Posełdon" zatonęła wraz z za· 
d~ i z~al~źli Z'ń· loki ;o~otnika i je~o tro~ togą podczas manewrów. Na fotogr'afji kilku marynarzy z ,,Poseldona" z rodzł· 
i;: .•. dz1ec1 w wieku 0, , 1 9 lat, ktore zg1 n 1 d ni ł d 1 ·· 

Poseł francuski w Moskwie, HERBET-
ndy razem z 0j.:;cm. am' prze wyrusze em o z na morze. TE, został odwołany ze swego stanowis 

· zooar~o~kaw~~~~te~~ia~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lm~OOWMY~~m ~~~h~ 
1.1c, krewnych na wieś. Przyczyny stra - cuskiej w Madrycie. 

sznej tragedji ni~ ustaJ.JnJ. •-----------~-• 
!lośDJiC~enie stadionu "' Japonii Małpa-aktorem 

Napad bandycki 
na podqe to.,.,,oroll'V 

BerJln, 16 czerwca 
(Telegram własny). 

Wczoraj dokonano napadu bandyc
kiego na poci~g towarowy w pobliżu Er 
furtu. Bandyci obrobowali kilka wago
nów. Zatrzymano natychmiast pociąg i 
zarządzono pościg. W czasie pościgu do 
szlo do wymiany strzałów pomiędzy po 
licją kolejową a bandytami. Bandytom 
udalo się zbiec. 

Jack Diamont 
s1Volnionv sa ftaudq 

New Jork, 16 czerwca 
Słynny bandyta Jack Diamond został 

wczoraj zwolniony z więzienia za kau 
cją 10,000 dolarów. Lekarze wydali orze 
czenie, i ż stan jego zdrowia wymaga na 
tychmiastowego wypuszczenia go z a 
resztu. 

Bern~. 15 czerwca. 
Powódź w doliti'e rzeki Inn przybie-

ra katastrofalne rn":m'arv. 1 . 

W najwi~Jrn•, em niebezpieczeństwie W Tokio zbudowano kolosalny stadJon do gry w „base • bali". 
znajduje się m.i>t.sh Jiall, Rdvż poJmytv stadionu dokonał naczelny duchowny Shinto. 
został całkow r.:·e prnwadzą:y do mias-
ta most. 

Poświecenia 

filmow»m · 

W Holływood nakręcono obecnie wielki 
łłlm dźwiękowy p. n. „Chang", główną 
rolę w którym kreuje orangutang Rango 

(na naszej fotografji.). 
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